| 
| 
| 
| 


MZ ví 
p y 


$ 


„Àr. 115 (3310) 


Warszawa, ŚRODA 25 Kwietnia 1928 r 


NIECH ŻYJE RZĄD 


to 


zt 


„ych 


; Sj 


ROBOTNICZY 


_ | WŁOSCIAŃSKI 


Redak; 
dakcją przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
URAIM wiada. 
Śministracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


[A Kasa czynna od 11 do 1-ej 
| maaaj 


0 
błatą pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


aa mu 


OBOTRIK 


; 
ANEN ` 
RZA 
RC 


— 


5, ( Y CENTRALNY 
jc ŁSH a s k 
PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


ORGAN 


PPS" 


Rok XXXIV 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


WARSZAWA, ul. Warecka Xe 7 
Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 


NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


PAMIĘTAJCIE O ŚWIĘCIE MAJOWEM! 


OVBÓRY GE FRANCJI 


pogjybory niedzielne odbyły się na 
r tawie nie list wyborczych, jak w 
4.1924, lecz jednomandatowych o- 
Nią . O ile w pierwszem głosowa- 
agi den z kandydatów nie zdobywa 
Gł lutnej większości (połowa + 1) 
tę |" następuje głosowanie ściślej- 
1 w którem zwycięża ten, kto o- 
Ymuje największą ilość głosów. 
sę è pokraczna ordynacja, ciesząca 
tag, ekłamanem uwielbieniem wśród 
‘zych sfer sanacyjnych, a także u 
Manoj endeków, skompromitowała się 
kiej tej linji w wyborach francus- 
ość powiedzieć, że na 612 man- 
tiẹ w nie mniej niż 424 rozstrzygnie 
Gie W drugiem głosowaniu. A to dru- 
Niż głosowanie będzie całkiem inne, 
wąj Pierwsze, w którem każdy gloso- 
mi wedle upodobania i własnego su- 
Pory W. ściślejszem głosowaniu 
ną dować będzie kompromis, nie- 
gdy Xo „zśniły” kompromis, a niekie- 
i” Poprostu korupcja. O ile okręgi 
Pinomandatowe możnaby jeszcze ja- 
o usprawiedliwić przy istnieniu 
stronnictw, o tyle przy dużem 
s, iu politycznem i rozproszkowa- 
im Partyinem, jak we Francji, sys- 
ten nieuniknienie prowadzi do 
femora lizacji i deprawacji życia pu- 
wanego. Toż po pierwszem głoso- 
an zaczyna się dopiero „właści- 
wy* okres wyborczy, w którym nie 
s już o idee, o programy, lecz o 
el wymienny mandatami, 
Co więcej: walny argument na- 
zwolenników tego systemu, że 


tz: 


WZROST GŁOSOW SOCJALISTYCZNYCH 
WE FRANCJI | 


Paryż, 24 kwietnia, (AW.), Całko- | 
wity wynik wyborów bez kolonji Mar- 
tyniki przedstawia sie, jak następuje: 
socjaliści otrzymali 15 mandatów, so- 
cjaliści - republikanie 5, socialistycz- 
ni radykali 21, lewicowi republikanie 
5, „Union Nationale“ 56, umiarkowa- 
ni republikanie i demokraci „Union 
Nationale“ 77, konserwatyści 9, Ra- 


zem wybrano dotąd 183 posłów. 
Blok Poincarego uzyskał 136 fnan- 
datów. Partja socjalistyczna, która 
zdobyła dotąd tylko 15 mandatów, 
uzyskała mimo to 1,620,000 głosów, 
czyli znacznie więcej aniżeli przy wy- 
borach w 1924 r.; komuniści uzyska- 
li 1,020,000, a więc o przeszło 200,000 
więcej aniżeli poprzednio. 


PRZED WYBORAMI ŚCIŚLEJSZEMI 


sze zainteresowanie kół politycznych 
wzbudza obecnie kwestja, jakie stano- 
wisko zajmą poszczególne partje przy 
wyborach  ściślejszych, „Komentowana 
jest też żywo sprawa prowadzonych w 
związku z tem rokowań. W niektórych 
departamentach socjaliści i radykali po- 
stanowili poczynić sobie wzajemnie u- 


Paryż, 24 kwietnia. (PAT). p 


TRAKTAT ROZJEMCZY MIĘDZY 
ST. ZJEDNOCZONEMI A NIEMCAMI. 


Berlin, 24 kwietnia, (PAT.). „Vos- 
sische Zeitung“ nosi, że jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia nastąpić 
ma w Waszyngtonie podpisanie trak- 
tatu rozijemczego í pojednawczego 
pomiędzy Niemcami, a St. Zjedno- 
czonemi. Podpisania traktatu doko- 
nają: ze strony St. Zjednoczonych 


PRZED WYBORAMI W NIEMCZECH, 


Berlin, 24 kwietnia, (A. W). Liczba. 


|. kandydatów przy zbliżających się wy- 


żę ast na cyfry głosuje się na twarz, | borach do Reichstagu jest znacznie 


wy zeto sprzyja on wyborowi ludzi 
w bitnych i' politycznie wyrobionych 
wykazał całą swą nicość. Bo oto 


i "RT przywódców różnych obozów, 


zi istotnie zdolnych i potrzebnych 
ty Parlamencie, nie otrzymało manda- 
są W Pierwszem głosowaniu i skazani 
R na łaskę swych przeciwników po- 
ttycznyc ; 
„. Wobec tak szczątkowego wyniku 
Bierwszego głosowania wszelkie roz- 
ania na temat nowej Izby, której 
ad w liczbie z górą Y3 jest jeszcze 
R ny, są przedwczesne. Nie wie- 
Bog dotychczas, ile głosów padło na 
ay, zeŚÓlne stronnictwa, Nie wiemy 
wy et, czy te dwa stronnictwa prawi- 
w tóre w niedzielę otrzymały naj- 
mice mandatów, mianowicie grupa 
Ra, stra Marin, która uzyskała 76 
R 4 datów i grupa Poincarć - Barihou 
py, mandatami, istotnie okażą się 
Czę ięzcami, gdyż niewiadomo jesz- 
ko czy miały wielu kontrkandyda- 
był 1 jakich, czy powodzenie ich nie 
7,0 z góry zapewnione i t. d, 
w derza w każdym razie, że skraj- 


Akł 


poiosła większy tryumf od grupy 
wajtcare'go. A wszak wybory odby- 

Y się pod hasłem: za Poincarć czy 
m ciw niemu. Hasło to dało całej 
Bawicy bardzo cenny atut wyborczy. 
wiaj iętny obywatel mało  zastana- 
tem się nad tem, dlaczego Poinca- 
luy U udało się zażegnać kryzys wa- 


przeciętnym obywatelu je- 
wtę, pragnienie: oby okres taki nie po- 
zył się więcej. A ponieważ agi- 
sk prawicowa straszyła nowemi 
dku ami gospodarczemi w razie upa- 
aré oincare'go, ponieważ sam Poin- 
to, Podkreślał, że dzieło przezeń 
ią POCZĘtE wymaga jeszcze dokończe- 
saga któż to potrafi lepiej niż sam 
to arć? — więc szanse jego były 
w „ue wielkie, zwłaszcza, że unikał 
Nikols swych ostatnich rządów ja- 
i 
d 


tan: 
ky 


olwiek zaczepek. pod adresem 

lec į szedł solidarnie z Brian- 
Eranio linji pokojowej polityki za- 
Nęłą nej, Jeżeli mimo to prześcig- 
Wica SO w powodzeniu skrajna pra- 
dała to byłby to dowód, że opinja 
Świadectwo nietylko swemu zau- 
do Poincarego, lecz jeszcze wię- 


większa niż przy ostatnich wyborach. 
Podniosła się ona do 5000 wobec 4500 
w 1924 roku. Liczba stronnictw idą- 
cych do wyborów również się podniesie 


POCO LORD BIRKENHEAD JEŹDZIŁ DO BERLINA 


| Rosji. Korespondent 'ondyński „Vos- 


, Berlin, 24 kwietnia. (PAT.). „Vos- 
sische Zeitung“ przynosi obszerną 
depeszę swego korespondenta lon- 
dyńskieśo na temat berlińskiej wi- 
zyty lorda Birkenheada. Dziennik 
przytacza fakt, że premjer Baldwin: 
odmówił w Izbie Gmin odpowiedzi 
na zapytanie, czy lord Birkenhead 
prowadził w charakterze prywatnym 
jakieś rozmowy w Berlinie, zmierza- 
jące do utworzenia sojuszu angielsko- 
francusko - niemieckiego przeciwko | 


stępstwa, w celu przeprowadzenia kan- 
dydatów lewicowych, którzy otrzymali 
największą ilość głosów przy pierwszem 
głosowaniu. „L'Humanite* donosi, że 
partja komunistyczna podtrzymywać bę- 
dzie wszystkich swoich kandydatów 
przeciwko kandydatom  socjalistycz- 
nym. Prasa lewicowa nawołuje do kon- 
centracji grup lewicowych. 


sekretarz stanu Kellog, ze strony 
Niemiec ambasador niemiecki w Wa- 
szyngtonie dr. von Prittwitz-Gaffron. 
Według dziennika, traktat ten w po- 
stanowieniach swych nie posuwa się 
tak daleko, jak podobne doń trak- 
taty, zawarte przez Niemcy z inne- 
mi państwami. 


dzięki rozłamowi w partji komunistycz- 
nej i utworzeniu. grupy „Lenina'* oraz 
powstaniu szeregu drobnych stronnctw. 
Ogólna liczba kandydatów przy wybo- 
rach do Reichstagu i Landiagu wynie- 
sie 9000. 


sische Zeitung“ przypomina, że sir 
Grey w okresie przedwojennym rów- 
nież odmówił wyjaśnień w sprawie 
zobowiązań Anglji na wypadek woj- 
ny, i twierdzi, że lord Birkenhead 
wraz z ministrem spraw wewnętrz- 
nych i łordem Churchilem są, w prze- | 
ciwieństwie do Baldwina i Chamber- | 
laina, zwolennikami czynnej polityki | 
przeciwko Rosji. 


,BIRKENHEĄD NASTĘPCĄ CHAMBERLAINA 


Londyn, 24 kwietnia. (A. W.).„Daily 
Herald“ omawiając wizytę. lorda Bir- 
kenhaed'a w Berlinie, daje wyraz przy- 
puszczeniom, że jeśli wizyta ta wyda 
zamierzone rezultaty, to lord Birken- 
head zajmie miejsce Austena Chamber- 


Odp; awicowa grupa Tardieu-Marin | laina w Foreign Office, Oddawna już 


skrajna część stronnictwa konserwaty- 
wnego zarzuca Chamberlainowi zbyt 
umiarkowaną politykę w stosunku do 
Sowietów. W kołach tych panuje opi- 
nja, że od roku poprzedniego nie zro- 
biono nic dla zwalczenia obecnego rzą- 
du rosyjskiego, 


CHURCHILL O BUDŻECIE ANGIELSKIM 


Londyn, 24 kwietnia. (PAT). Kanclerz 
Skarbu p. Winston Churchill wygłosił 
dziś popołudniu w izbie gmin bardzo 
szczegółowe przemówienie poświęcone 
projektowi budżetu na rok 1928/29 i 
charakteryzuje w zarysach głównych u- 
biegły rok budżetowy. Kanclerz oświad- 
czył, że mimo bardzo trudnych wa- 
runków ubiegły rok budżetowy zali- 
czyć należy do pomyślnych. W docho- 
dach państwowych były niedobory. Mi- 
nister wymienia poważniejsze pozycje, 
m. in. 5 miljonów funtów niedoboru w 
dochodach z opłat od piwa. Rok ubie- 
gły byłby rokiem deficytowym, gdyby 


nie ciągła kampanja  oszczędnościowa, 
która w wyniku swym dała w wydat- 
kach na - administrację państwową 
10.500.000 funtów szterl. oszczędności. 
Zachęcony powodzeniem, osiągniętem 
w roku ubiegłym, minister proponuje 
kontynuowanie polityki oszczędnościo- 
wej w administracji państwa, tembar- 
dziej, że nie uszczuplając sprawności a- 
paratu administracyjnego, oszczędność 
ta przyczyniła się znacznie do zmniej- 
szenia długu państwowego. Fundusz, 
przeznaczony na spłatę długu państwo- 
wego wzrósł z 50.000.000 funtów do nie- 
notowanej dotąd sumy 65.000.000, 


ŃZY GPAEORAŃCE AG RAE GEZER EGO PO DAHON EDO POCEEE e ócz AJ 


cej swemu — rozczarowaniu do poli- 
tyki radykałów. 

Radykali, którzy w sposób nad wy- 
raz lekkomyślny wypuścili cugle po- 
lityki z rąk własnych, odstępując je 
Poincarómu, zostali rozbici jeszcze 
za poprzedniej Izby, a obecnie wyj- 
dą — zdaje się — z wyborów grunto- 
wnie przerzedzeni. 

Sytuacja wyborcza socjalistów by- 
ia tym razem szczególnie trudna i nie- : 
wdzięczna. Należało iść przeciw po- 


pularnemu prądowi sanacji à la Poin- 
carć, przeciwstawiając mu własny, 
socjalistyczny program naprawy. Na- 
leżało. demaskować dwulicową poli- 
tykę radykałów. Należało zwalczać 
wręcz zbrodniczą z punktu widzenia 
robotniczego taktykę komunistów, Je- 
żeli z walki na tylu frontach towarzy= 
sze francuscy wyjdą z honorem, bę- 
dzie to już zwycięstwo. i 
NO, y J. M. B. 


a Z O ZOO a aŠ 


Z. P. 


PES. 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE PLENARNE 


Wczoraj pod przewodnictwem 
Marka odbyło się posiedzenie plenarne 
ZW RON; 


tow. | czył kandydatury z ramienia Z. P, P. S. 


na stanowiska prezesów Komisji regula- 
minowej, ochrony pracy i przemysłowo- 


Z. P. P. S. zatwierdził projekt swego | handlowej, oraz na stanowiska wicepre- 


regulaminu wewnętrznego, dokonał tym- 


zesów, Komisji konstytucyjnej, spraw za- 


czasowego podziału towarzyszów posłów | granicznych, walki z drożyzną i petycyi- 
pomiędzy Komisje poszczególne, wyzna- | nej. 


Z. Z. K. I T., U. R. 
UROCZYSTY KONCERT 1 MAJA 


W dniu 1-go Maja o godz, 7.30 wiecz. 
odbędzie się w sali Z. Z. K„ przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 A 


UROCZYSTY KONCERT. į 
Na program złożą się: 


orkiestra i chór kolejarzy, deklamacje | w Księgarni Robotniczej 


J. Buczyńskiej i H. Ładosza, gra na wio- 


lonczeli J. Janiszewskiego, 

Bilety w cenie od 1 Æ dó 30 gr. na- 
bywać można: 

W Komisji Międzyzwiązkowej Kultu- 
ralno - Artystycznej (Chmielna 49); 
(Warecka 9); 
oraz przy wejściu w dniu koncertu. 


OGRANICZENIE BIERNEGO PRAWA 


WYBORCZEGO 


Ottawa, 24 kwietnia. 
dyjski sąd najwyższy postanowił jedno- 
myślnie, że kobiety nie będą miały bier- 


W KANADZIE 


(PAT.). Kana- | nego prawa wyborczego do senatu ka- 
| nadyjskiego, 


KLĘSKA TRZĘSIENIA ZIEMI NA BAŁKANACH 
TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI 


Ateny, 24 kwietnia. (PAT). Oneśgdaj 
między godziną 9.30 a 10 wieczór trzę- 
sienie ziemi nawiedziło północno-wscho- 
dnią cz Peloponezu. Dało się ono 
wyczuć nawet w Atenach, W miejsco- 


wości Kalamaki, położonej nad kanałem 
korynckim prawie wszystkie domy ule- 
gły zniszczeniu. Rząd organizuje akcję 
ratunkową. | MAKS? 


`~ 


KORYNT W GRUZACH. 


* Berlin, 24 kwietnia. (AW.). ;,Vos- 
sische Zeitung“ podaje bliższe szcze- 
góły w związku z trzęsieniem ziemi 
w Koryncie, Korynt ma wygląd no- 
wej, zburzonej Pompei. Antyczna 
dzielnica Koryntu w znacznym stop- 
niu uległa zniszczeniu. W okolicach 
Koryntu, a więc w miejscowościach 
Lutrakion, Kalamaki i Amazdabris 
około 80% domów uległo zniszcze- 
riu, 8,000 ludzi pozostaje bez dachu 


| nad głową. Według danych dotych* 


czasowych liczba zabitych w samym 
Koryncie wynosi 20 osób i 70 ran- 
nych. Pierwszy wstrząs trwał bar- 
dzo krótko, bo zaledwie 5 sekund. 
Ponieważ elektrownia uległa znisz- 
czeniu, miasto zaległy ciemności i 
wtedy nastąpiło 20 dalszych wstrzą- 
sów, Ciemności spowodowały pa- 
nikę i ludność wyległa na ulice na- 
tychmiast, co zmniejszyło liczbę ofiar. 


POMOC FLOTY ANGIELSKIEJ 


Londyn, 24 kwietnia. (PAT.). Na wiado- 
mość o katastrofie poseł brytyjski w Ate- 
nach, sir Percy Loraine, przesłał depeszę 
do dowódcy głównego floty śródziemno- 
morskiej. prosząc o udzielenie natychmias- 
tewe pomocy ludności Koryntu i okolic. 
Dowództwó floty wysłało bezzwłocznie z 


portów na Malcic kilka statków, a miano- 
wicie: leadera floty „Stuarta”, parowiec 
„Pertshire" z żywnością i służbą technicz- 
ną, parowiec-bazę lotniczą „Eagle” oraz 
krążowniki „Ceres* i „Calypso”. Dano 


| nipele rozkaz wysłania do Koryntu pa- 


rowca szpitalnego „Maine“, 


NOWE WSTRZĄSY ZIEMI W BUŁGARII 


Sofja, 24 kwietnia. (PAT... W ciągu 
ostatnich 24 godzin w okolicach Filipo- 
pola i w paru innych miejscowościach 
dały się odczuć znowu lekkie wstrząsy 
podziemne, 'W gwałtowniejszym stop- 
niu wystąpiły one w Starej Zagorze i 
Haskowie, gdzie kilka murów runęło w 
gruzy, W.całej okolicy, bezdomna lu- 
dność, koczująca pod gołem niebem, 
cierpi dotkliwie z powodu niepogody. 
Wobec tego, że chłody wzrastają i de- 
szcze są nieustanne, należy obawiać się 


/ 


poważnie wybuchu chorób ep demicz- 
nych. Prezes Rady Ministrów oświad- 
czył, że władze czynią wszystko, co mo- 
ga, w celu przyspieszenia budowy. pro- 
wizorycznych baraków. Tymczasowe 
cebliczenia wykazują, . że w Filipopo'u 
runęło w gruzy 3000 domów, zaś 6000 
znajduje się w takim stanie, że miesz- 
kać w nich niepodobna. Przeszło 2500 
budynków potrzebuje gwałtownej na- 
prawy. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W TOSKANII 


Medjolan, 24 kwietnia, (AW.). W połud- | spędziłi całą noc pod gołem niebem. Wiele 
niowej Toskanji i w Foggia odczuto silne | domów runęło, wiele zaś zostało uszkodzo- 


trzęsienie ziemi, które wywołało 


panikę | nych. 
wśród ludności Mieszkańcy Castelnuovo 


POLITYKA ZAGRANICZNA ROSJI SOWIECKIEJ 


Moskwa, 24 kwietnia: (AW.). Na 
ostatniem sóbotniem posiedzeniu 
Wszechzwiązkowego CIKA po dy- 
skusji nad zagranicznem expose ko- 
misarza Litwinowa powzięta została 
rezolucja wyrażająca m. in. pełną a- 


probatę polityki delegacji sowieckiej 
w czasie dyskusji rozbrojeniowej w 
Genewie. Rezolucja zapowiada dalsze 
kroki dyplomacji sowieckiej według 
dotychczas stosowanych zasad. 


[LORD ROTHERMERE I WĘGRY. 


Budapeszt, 24 kwietnia. (A. W.). Na | zny, lecz także interesom całego świa- 
dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej Iz- | ta. Nie wątpię, że teraz skoro zwróco- 


by posłów odczytano depeszę 


ustęp: 


lorda 
Rothermere, która zawiera następujący 
„Broniąc sprawy węgierskiej | zwycięstwa naszej sprawy”. 
służę nietylko interesom waszej ojczy- 


na jest uwaga całego Świata na sprawy 
węgierskie, nikt nie zdoła powstrzymać 


KEKEGGE St. 2 


z 


Do Komisji Regulaminowej odesłano 
wnioski sądów o wydanie posłów: Włady- 
sława Baczyńskiego i Sochackiego. 

Ślubowanie poselskie złożył poseł Dzi- 
kowski (Wyzwo!enie), 


DEKRETY PREZYDENTA, 


Następ ie sekretarze: p. Michałkiewicz 
i tow. Z, Piotrowski odczytali 275 dekretów 
p. Prezydenta, złożonych Sejmowi przez 
Rząd na zasadzie art, 44 Konstytucji. Ode- 
słano je do odpowiednich komisji. 


Marszałek oświadczył, że komisje ukons- 


Przed przystąpieniem do obrad do- 
konano wyboru wiceprezesa komisji, 
którym został pos. Wyrzykowski (Wyz- 
wolenie). 


GŁOSOWANIE BUD2. MIN. ROLNIC- 
- TWA, 


Przystąpiono do głosowania nad bu- 
dżetem Min. Rolnictwa. Przyjęto wszy- 
stkie wnioski referenta, zwiększające 
cgółem dochddy o 3.103.867 zł. Przyję- 
to następnie i pozostałe wnioski refe- 
renta w dziale wydatków z wyjątkiem 
wniosku zmniejszenia zasiłków i poży- 
czek na popieranie specjalnych gałęzi 
wytwórczości rolnej o 100.000 zł. i prze- 
niesienia ich. do pozycji „Zasiłki na 
zwalczanie szkodników i chorób roślin”. 

Prezes Byrka oświadczył, że wnioski 
posła Dąbskiego powiększają budżet o 
19.533,560 zł, a wnioskodawca obiecał 
znaleźć pokrycie w skreśleniach z bu- 
dżetu Min. Spraw Wojskowych i policji. 
Przewodniczący zapytuje wnioskodaw- 


nna zaa iroda, 25 o o | 
Parlament Rzeczypospolitej 


+ 


Posiedzenie plenarne Sejmu 


tytuują się w środę w południe i że Izba | 
ma prawo domagać się od komisji, aby jak- 
najprędzej przedłożyły na plenum sprawoz- 
dania. 


SPRAWA WYDAWANIA POSŁÓW. 


Na podstawie art. 21 Konstytucji Sejmo- 
wi przysługwie prawo żądania zawieszenia 
postępowania karnego, wdrożonego prze- 
ciw posłom przed uzyskaniem przez nich 
mandatów. W tej materji wpłynęły wnios- 
ki. które, według art. 18, mogą być trak- 
towane natychmiast bez drukowania, 


Sejm przyjął najpierw propozycję przy- 
stąpienia natychmiast do traktowania kar- 
nego przeciw posłom: Smole (Wyzwol.), 
Szczepańskiemau  (Wyzwol.), Moritzowi 
(Niem.), Pankratzowi (Niem.), tow. Barlic- 
kiemu, Jeremiczowi (Białorus.), Juchniewi- 
czowi (Białorus,), Karuzie (Białorus.) i Ser- 
wetnikowi (Ukrain.). 

Natomiast Sejm 175 głosami przeciw 161 
odrzucił wniosek o zawieszeniu postępowa. 
nia przeciw posłom: Staganowiczowi (Biał. 
Hrom.) i Greckiemu (Selrob.-lew.). 

Z kołei odesłano do odpowiednich ko- 


misji sprawę wyboru: członków i zastęp- 
ców członków Głównej Komisji Ziemskiej, 
delegata Sejmu do Głównej Komisji Rekwi- 


zycyjnej, członka Trybunału Stanu i człon- 
ków Komisji Kontroli Długów. 


POMOC DLA LUDNOŚCI PODKARPACIA 


Odczytano następnie interpelacje, po- | Wniosek odesłano do Komisji Roln 


czem p. Łucki (KI Ukr.) uzasadniał nagłość 


wniosku o pomos rządową na zasiewy dla | posiedzenta na wtorek, 15 maja, © 
ludności Podkarpacia, dotkniętej w zeszłym | 4 popoł. Porzadek dzienny podany 
[= piśmie, 


roku klęską p' wodzi. Wniosek domaga 
się pomoćy kredytowej w celu zabezpie- 


Komisja Budżetowa Sejmu 


ti 4 
głosowane po rozpatrzeniu budżetu woj- | BUDŻET MIN, PRZEM, I HANDLU. | Natomiast wbrew oczekiwaniom zmuszeni | budżetu, podnoszących ogółem wy% 


ska i policji? 

P. Dąbski nie godzi się, gdyż reduk- 
cje te łatwiej będzie uskutecznić, gdy 
wnioski do budżetu Rolnictwa będą już 
przyjęte. 

Z wniosków p. Dąbskiego przyjęto 13 
głosami przeciw 12 wniosek o zwięk- 
szeniu zasiłków na popieranie rolnic- 
twa o 3.320.000 zł., dalej przyjęto zwię- 
kszenie pozycji na popieranie specjal- 
nych gałęzi wytwórczości rolnej o 
1.690.000 zł. Pozostałe wnioski p. Dąb- 
skiego odrzucono. Przyjęto natomiast 
wniosek p. Kiernika o zwiększeniu po- 
zycji na meljoracje rolne o 1.000.000 zł., 
wniosek p, Kalinowskiego o podwyższe- 
niu pozycji na instytut meteorologicz- 
ny o 250.000 zł, wreszcie wniosek p. 
Rataja do działu przedsiębiorstw o 
zmniejszeniu sumy dochodów z lasów 
państwowych o 1 zł. 

Po głosowaniu przewodniczący za- 


rządził przerwę. 


cę, czy godzi się, aby wnioski jego były | 


| Przyfaczamy poniżej dwa projekty 
ustaw, Z: wczoraj w Sejmie 
pras = P PS; s 
rojekt pierwszy dotyczy awy 
łaszania w „Dzienniku Ustaw“ u- 
ł Sejmu, uchylających t. zw. de- 
krety p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Pozornie chodzi tu o rzecz czy- 
sto formalną, W praktyce Rząd, nie 
zając w swoim czasie w „Dzien- 
niku Ustaw“ uchwały Sejmu, uchyla- 
jącej t. zw. dekret prasowy, umożli- 
wił szereg dalszych konfiskat i re- 
presji w stosunku do słowa drukowa- 
nego. 
i projekt ustawy występuje w 
ronie samorządu w zakresie jego 
najbardziej życiowych potrzeb finan- 
sowych. Jak wiele grozi dzisiaj tym 
potrzebom, przekonają się czytelnicy 
z artykułu tow. Antoniego Pączka, 
prezydenta m. Lublina, z artykułu, 
który drukujemy tuż obok. 


W OBRONIE PRAWA 


SEJMU 
DO UCHYLANIA DEKRETÓW: 
PREZYDENTA 


WNIOSEK 


ZWIĄZKU PARLAMENTARNEGO 
POLSKICH SOCJALISTÓW 
Podpisani wnoszą: Sejm raczy uchwalić 
załączony projekt ustawy. 

w sprawie wydawania Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

* Art. 1. 

art. 1, rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 
r. (Dz. U. Nr, 3/1928, poz. 18) umieszcza 
się po punkcie 5 nowy punkt 6 w na- 
brzmieniu: „uchwały Sejmu, 
powzięte w myśl art. 44, ust, 7 Konsty- 
tucji, a uchylające wyżej w punkcie 5 
wymienione -eo RCD Prezydenta 

litej.. 


Art. 

i Nui ostatni punkt artykułu 1, wymie- 
nionego w poprzednim artykule rozpo- 
ca Pepe się nowy ustęp w 
następującem _ brzmieni ulaminy 
obrad Sejmu i Senatu". NY 


2, 


Art. 3, 


dzenia 
zmienia się w ten 


sposób, że w miejsce 
słów: „czy akt podpada pod postano- 
wienia art. 1* umieszcza się następują- 
ce słowa: „czy wymienione w art. 1, 
punkt 5 rozporządzenia Rady Ministrów 
i poszczególnych ministrów mają być o- 
głoszone w Dzienniku Ustaw“, .. 


Pierwszy przemawia referent budżetu pos, 
Zarański (B. B.) 

Konjunktura światowa była dla nas w ro- 
ku 1926, szczególnie w drugiej jego połowie 
już liczyć z pewnemi trudnościami, Na ryn- 
ku światowym ceny węgla „cynku znacznie 
spadły, nadto Anglja usiłuje odzyskać daw- 
ne swe rynki zbytu węgla, a Niemcy stara- 
ją się przy pomocy premji eksportowych po- 
zyskać nowe rynki. Nasz przemysł nafto- 
wy nie wytrzymuje konkurencji na rynkach 
światowych, a także z braku surowca nasz 
wyjątkowo pomyślna, Rok 1927 był już pod 
znakiem pogorszenia, a obecnie musimy się 
wywóz ciągle maleje, Co do żelaza trudno- 
ści dla nas wynikają z umów terytorjalnych 
i z nieuregulowania naszego stosunku do 
międzynarodowego kartelu stalewoge, Na- 
%et cena cukru nie uległa poprawie mimo 
ograniczenia produkcji na Kubie i rozpoczę- 
cia układów o porozumienie międzynarodo- 
we. Pomadto wskutek choroby buraka na- 
sze cukrownictwo straciło 100.000 ton dla 


eksportu 


Prace Z. P. P. 


"W obronie 


z WNIOSEK 
ZWIĄZKU PARLAMENTARNEGO POLSKICH SOCJALISTÓW 
w Sprawie niedopuszczalności egzekucji przeciwko gminom, 
związkom komunalnym i zakładom, uznanym za publiczne 
i powszechnie użyteczne. 


W ostatnich czasach wydarzyły się 
wypadki przeprowadzania egzekucji, z 
powodu wierzytelności pieniężnych 
przeciwko gminom, zakładom, za publi- 
czne i powszechnie pożyteczne uzna- 
nym, które to egzekucje, dokonywane 
na funduszach tychże gmin i zakładów, 
udaremniały w następstwie przestrzega- 
nie interesów publicznych oraz spełnie- 
nie zadań, na owe gminy ustawą nało- 
żonych. 

Ten stan rzeczy, powodujący dotkli- 
wy uszczerbek dla interesów publicz- 
nych na rzecz osób prywatnych, nie 
może bez dalszej szkody dłużej być to- 
lerowany, zwłaszcza — że na innych 
obszarach Rzeczypospolitej jak np. w b. 
zaborze 
lat istnieją urządzenia prawne, zabez- 
pieczające w podobnych wypadkach in- 
teresy publiczne (par. 15 ordynacji egze- 
kucyjnej, obowiązującej w b. zaborze 
austrjackim), 

Podpisani proponują tedy  rozszerze- 


przeciw gminom, wszelkim związkom komu- 
nalnym oraz przeciw zakładom, uznanym 0- 
rzeczeniem państwowej władzy administra- 
cyjnej za publiczne i powszechnie użytecz- 
ne", / 
, Art, 2. 

W art, 924 powyższej ustawy umieszcza 
się, jako drugi ustęp, następujące słowa: 

„Przeciw gminom, wszelkim związkom ko- 
munalnym oraz zakładom, uznanym orzecze- 
niem państwowej władzy administracyjnej za 
publiczne i powszechnie użyteczne, można 
celem zaspokojenia pieniężnych wierzytelno- 
ści, jeżeli nie chodzi o urzeczywistnienie u- 
mownego prawa zastawu, — zezwolić na: e- 
gzekucję jedynie co do tych części majątku 


austrjackim, od dziesiątków które mogą być obrócone na zaspokojenie 


wierzyciela bez uszczerbku dla interesów 
publicznych, należących do zakresu działa- 
nia zainteresowanej gminy, związku komu- 
nalnego, lub zakładu, 

W sprawach przeciwko gminom, związ- 
kom komunalnym i zakładom, wyżej wymie- 


nie mocy obowiązującej tego przepisa | "onym, tymczasowe wykonanie wyroków są- 


na obszar b. zaboru rosyjskiego i wno- 

szą następujący projekt ustawy: 
Wnioskodawcy: 

Warszawa, 24 kwietnia 1928 r. 

ode, Ustawa z dnia... 

o uszczalności egzekucji przeciw- 
ko gminom, związkom komunalnym i za- 
kł uznanym za publiczne i powsze- 
chnie użyteczne. 
Art. 1. 

W art 590 ustawy postępowania  sądo- 
wego cywilnego, obowiązującej w okręgach 
apelacyjnych warszawskim, lubelskim i wi- 
leńskim, umieszcza się, jako drugi ustęp, na- 
stępujące słowa: 


„Bezwzględnie EAE ARANES te: ono jest 


nie może być w żadnym razie do- 
puszczalne", " 


Art. 3. 

Wykonanie niniejszej ustawy powierza się 
Ministrowi Sprawiedliwości oraz Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych. 

Art. 4 

Ustawa obowiązuje z dniem jej ogłosze- 
nia i ma zastosowanie także do tych wypad- 
ków, w których jeszcze przed wejściem jej 
w życie egzekucja przeciw gminom, związ- 
kom komunalnym oraz zakładom, w art, 1 
wymienionym, została dozwolona lub prze- 
prowadzona, a wierzytelność nie została 
jeszcze całkowicie zaspokojona, 

Warszawa, dnia 24 kwietnia 1928 Ty 


AAAA ANAA, COPEN E GOO GOA, 


Art. 4. 

Wykonanie niniejszej ustawy poru- 
cza się Prezesowi Rady Ministrów i Mi. 
nistrowi Sprawiedliwości. 

Art. 5. 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 


| dniem jej ogłoszenia. O ile jednak cho- 


dzi o wymienione w art, 1, punkt 6 u- 
chwały Sejmu, — ma ona zastosowanie 
także do tych uchwał sejmowych, któ6- 
re powzięte zostały jeszcze przed o- 
głaszeniem niniejszej ustawy, 
Wnioskodawcy: 
Warszawa, dn. 24 kwietnia 1928 r, 


jesteśmy, w obecnym okresie przednówka im- 
portować znaczne, ilości zboża, którego ce- 
ny wzrosły w pierwszych miesiącach r. b. 
o jakie 20 proc. 

Konieczność umieszczenia poza krajem 
nadmiernego przyrostu ludności natrafia na 
przeszkody, Przyrost ten wynosi 450.000 ro- 
cznie, a ani przemysł, ani rolnictwo nie jest 
w stanie pochłonąć go, tymczasem wszyst- 
kie państwa robią coraz większe utrudnie- 
nia imigracji - Musimy więc liczyć się z 
potrzebą zwiększenia intensywności naszego 
przemysłu i rolnictwa, 


Następnie mówca przewiduje potrzebę 
zmiany naszego systemu podatkowego, tak 
ażeby przemysł mógł poczynić inwestycje, 
widzi odżycie starego przedwojennego kapi- 
talizmu, zwraca uwagę na walkę jaką wę- 
giel angielski wypowiedział polskiemu i nie- 
mieckiemu i spodziewa się na tem polu po- 
rozumienia, Dalej a podnosi sprawę 
wielkiej rozpiętości cen pomiędzy hurtem i 
detalem, Mówca zgłasza szereg poprawek do 


S, 


samorządu 


IGRANIE Z OGNIEM 


DODF -d 
Wskutek wyroku Sądu Apelacyjnego |] OE. tego rodzaju „niespo” 
ek . 


w Lublinie w sprawie Magistrat m. Lu- 
blina — Weisblat o stare wodociągi lu- 
belskie, sytuacja, w jakiej znalazł się Ma- 
gistrat stała się wprost katastrofalna, 


Gdyby wyrok ten miał być natych- 
miast wykonany, Magistrat musiałby 
wstrzymać budowę elektrowni, wszel- 
kich innych inwestycji i roboty publicz- 
ne, zaprzestać leczenia ubogich, zamk- 
nąć szkoły, zawiesić wykonywanie 
wszelkich czynności administracyjnych 
własnych i zleconych przez Państwo, 
urlopować straż pożarną, nadzór sani- 
tarny, opiekę społeczną i t. d. — oraz 
pozbawić pracy robotników i większość 
urzędników, pozostawiając tylko sekwe- 
stratorów, którzyby egzekwowali od 
mieszkańców Lublina pieniądze, — a to 
wszystko aż do czasu pobrania przez p. 
Weisblata olbrżymiej, jak na nasze lubel 
skie stosunki, sumy miljon dwieście 0- 
siemdziesiąt sześć tysięcy zł. (1.286.660 
złotych). i 


Ale co działoby się wtedy w mieście, 
jakie byłyby skutki nagłego zahamowa- 
nia całej machiny samorządowej, ile mi- 
ljonów strat dla miasta, jakie trudności 
dla władz państwowych i Skarbu Pań- 
stwa?!! 


Nie będę odpowiadał szczegółowo na 
te pytania, bo wszystkie odpowiedzi da- 
dzą się streścić w jednem słowie — ka- 
tastrofa! 


Niespodziewane zajęcie funduszów 
miejskich — to wytoczenie krwi z orga- 
nizmu samorządu, to podminowanie wa- 
żnej części organizmu państwowego, to 
cios, wymierzony wszelkiemu poczuciu 
ludności o sprawiedliwości! 


Bo jeżeli właściciel zajętego lasu ma 
jednak prawo ciąć w zajętym lesie drze- 
wo „w takiej ilości, jaka jest niezbędną 
dla podtrzymania zaprowadzonego w 
majątku gospodarstwa". (art. 610 U; P, 
C.), to dlaczego nie wolno pozostawić 
samorządowi takich funduszów, jakie są 
niezbędne dla należytego fumkcjonowa- 
nia tego ważnego organizmu społeczne- 
go i państwowego?! 

"To też austrjacka ustawa, obowiązu- 
jąca w b. zaborze austrjackim podkre- 
śla ważność czynności samorzadu i nie 


imiti 
czenia zboża na zasianie zaoranych 0%, 
zabezpieczenia nawozów agoten o 


wstrzymania „ściągania dawnych daw‘! 
wniosko 


spraw jedli weś 
ø 


zasiewowych, Wreszcie 
proszą o zabezpieczenie 
rozdziału tej pomocy, 


s s3 
Nagłość przyjęto jednomyślnie * 


el 


sae mee 
b 


1.158.000 zł. Mie 

Po wyjaśnieniach, udzielonych prze radi 
Przem i Handlu p. Kwiatkowskiego: 
odroczono do wieczora, 


PO PRZERWIE. - 

Na posiedzeniu wieczornem 7 y” 
li głos kolejno prof. K. L 
zwolenie), pos. Czetwert (Zw. 
Nar.) tow. Z. Zaremba, i 
(Piast), tow, Herman Diamand. oda! 

(Mowy naszych towarzyszów P 
w skróceniu w numerze patrze" 
„Robotnika"). p 

Po przemówieniu tow. 570 
min. Kwiatkowski wysłosił af" 
przemówienie w którem poru p” 
stkie dziedziny życia gospodarczeć”, 
czem zabierali jeszcze głos p?" go“ 


dzyński (NPR.), Hołyński (B. B); "sg 

nierz (Ch. D.), Kornecki (Z. L. N} 

nojca (B. B.). jedz 
O godz. 1 m. 30 po północy pos p% 

rie zamknięto, dalszy ciąg dziś © 

10 min. 30 rano, 


n 
I słuszniel Bo takie „niespodźć”i 


Pad 
fr 
mogą doprowadzić nietylko do ruit 
nansowej, ale także do zaburzeń! rf 
Nie można bowiem bezkarnie 
cić za gardło stu tysięcy ludzi! f 
Nie można spychać na dno roisy 
nansowej całego miasta. wie” 
Wykonanie natychmiastowe om? gosh 
nego wyroku — to odwleczenie ~ go” 
mniej na jeden rok arobo 
wych, kosztownych przedsi 1.08: M 
miejskich i sanacji finansów sli” 
to strata bezpowrotna kilkunastt EA 
nów złotych, to jeszcze jedna kłod tow” 
cona pod nogi obecnemu Magistt® ipie 
a Magistrat nie musi znosić wst 
spadające nań niespodzianki! „bro 
Ostatnio pełnomocnik i =. 
wspólnik p. Weisblata p. Bresso” A” 
Fijałkowski polecił dokonać kot aE 
kowi sądowemu p. Steinbrichowi ; po 
cia wpływów gazowni i poraz tf 
widował Kasę Miejską. 40% 
Zapytuję: czy mam zamknąć f ah! 
nię í pogrążyć miasto w ciemność pr 
I rzecz niezmiernie przykra: 
lauer — Fijałkowski przy ię 
rewizji Kasy Miejskiej ośmielił ® A 
cić cień na sądownictwo polski, 
oto oświadczył wobec kilku osób: alt 
sze podanie do Sądu będzie 7 nb Pe 
wane dopiero w dniu 7 czerweć .'„, 


w, 
bo 


o czem nie wie ani Magistrat 3” 4 tofs 


prawny Magistratu — i że sp’? i d 
podania jest z góry niekorzyst” 
Magistratu przesądzona. à gial- 

Jako prezydent miasta. odpowi: mie 
ny za prawidłowy tok gospoda któr, 
skiej, za czynności samorząd yob 78 
Rząd pov -za coraz więcej n staje = 
dań, stwierdzam, że sytuacja tapi od 
bardzo duszna i jeżeli nie ne” ps! 
prężenie — burza jest nieunika 


Lublin, 23 kwietnia 1928 r. 


—— 


M 
dokony” tte 


piece 


wr. 115 


(BLIZKA I ZDALEKA 


ÓRY I WIÓRKI POLITYCZNE. 


do Chicago odbywają się wybory 
| wyj ady ieiskiejs przed lokalem 
a ai Iczym zamordowano kandyda- 

Urzyną, 


*+ 


* 
|» Sankt - Gotthard, sławetnej 
tran OWOŚści, kędy  pochwycono 


WSW, P. dni Kont 3 
eji rzewodniczący Konferen 
luj, Mbasadorów, znany dyplomata, 
thoy Cambon, oświadczył, że za- 

-todó anie się Węgier wobec Ligi Na- 
udział, może być tłumaczone, jako 
` lanie prawie w złej wierze", 

* 


* 
x * 

pady drugi Wiedeńczyk i każda 
eji E Wiedenka należą do organiza- 
ocjalistycznej! 


* k 
* 
kę, Powodu zamachu na króla włos- 
° obliczono, jak Mussolini rea- 
dom na zamachy, których miał być 
Za maną ofiarą. 
loge nach pierwszy, 


5 listopada 


r. 
18 osób zabitych, 
1 b rannych, 
214 osób aresztowanych, 
2 rewizji domowych, 
18 procesów prasowych, 
Wia, Organizacji robotniczych roz- 
zanych. 
5 mach II, 7 kwietnia 1926 r.: 
meri ge wę 
osób rannych, 
3200 osób iar ER 
3 rewizji 
dzienników zamkniętych, 
łapę TSanizacje robotnicze rozwią- 


Zamach II; 11 września 1926 r.: 
AaB zabite, 
»s,Osoby ranne, 
2750 osób aresztowanych. 
9 rewizji domowych, 
| 4 dzienników skonfiskówanych, 
tę Organizacje robotnicze zamknię- 


ń Gmach IV, 7 kwietnia 1928 r.: 
'bubręy statystyczne jeszcze nie o- 
likowane. 


$+ 


2 AR % 
j A Turcji dokonano; rozdziału ko- 
Mo łą ; państwa. Dotąd, jak wiado- 
beż lslam był religją państwową. O- 
jg, e wyznania będą równoupraw- 
j ge Nie jest to rzecz oboiętna, 
l sobie przypomnimy, że w imię 
cja è i Mahometa mordowano ofi- 
Me dziesiątki „tysięcy Ormian 
| top cijańskich i wtarzano te 
ha y ku czci muzułmańskiego Bo- 

Zies'ątki razy! 

*+ 


toge Ostatnim zeszycie „Zśody Na- 
dów (Nr. 4), organie Polskiej Fe- 
t cji Akademickiej Przyjaciół Li- 
zą,, rodów (czy tytuł ten nie jest 
wąż długi ?) ośłoszono”” następujący 
je *Y artykulik: „O fundusz Poko- 
dy, W r. z. Kongres Miedzynaro- 
tep? Ligi Obrony Praw Człowieka 
teag alit wniosek, w myśl którego 
dą, 7 wszystkich państw winny od- 
oh, é jedną dziesięciotysieczna sum 
Dygcanvch na wojsko — NA FUN- 
d POKOJU, którym rozporzą- 
y specjalna komisja Ligi* Na- 
diep „i który miałby służyć do po- 
Dac ania we wszystkich krajach akcji 
topy istvcznej przez zakładanie cza- 
Kona filmy i t. d. „W przededniu 
w resu Pokoju, który zbierze się 
dą Nrwcu r. b. w Warszawie „Zgo- 
Was arodów" myśl te podejmuje; U- 
br ląc, że Pokój jest Polsce potrze- 
Wa p żvcia. iak powietrze, że spra- 
tozq olski i Pokoju jest jedna i nie- 
doj „elna, wzywa wszystkich ludzi 
Minia woli. czasopisma, posłów i 
gs 
i 


toda? 


h trów do poparcia tej myśli i 

pcia jej, jako polskiego! wniosku. 

| Gy, a) Polska raz jeszcze zaznaczy 
Wolę pracowania dla pokoju!”. 

awo! 

Henryk Bezmaski, 


o MOSTON TE 


-ZATRUDNIENIE 
BEZROBOTNYCH 


bawe, bec tego, że miasto rozpocznie nie- 
d cały szereg robót inwestycyj- 
; te u; ontyngent t. z. bezrobotnych, za- 
ję „dych obecnie przez miasto, bę- 
waliejszony w ten sposób, że nie- 
Wani alifikowani robotnicy przekazy- 
tom z sda poszczególnym przedsiębior- 
i w ie dowiązkiem ich zatrudnienia. 
tzył, TWszym rzędzie będzie to doty- 
mun TYCH robót budowlanych i 
Nie ikacyjnych, 
ma mowy o zwolnieniu lub reduk- 
A resowanych, lecz jedynie o 
a B aniu ich na roboty stałe w ce- 
| ego Powego zmniejszania omawia- 
8 ontyngentu. 
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ti 
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„ROBOTNIK" środa, 25 kwietnia 1928. 


REJTERADA !! 


KS. BISKUP ŁUKOMSKI COFNĄŁ SWE ZARZĄDZENIA 


Czytelnicy, naturalnie, przypominają 
sobie sławetne „orędzie łomżyńskiego 
ks. biskupa, zakazujące rezurekcji wiel- 
kanocnej w tych parafjach, w których 
głosy przy wyborach do Sejmu padły na 
socjalistów, wyzwoleńców i str. chłop- 
skie, Wnieśliśmy z tego powodu inter- 
pelację i oświetliliśmy sprawę w szere- 
gu artykułów. 

Klerykalna prasa zaraz na nas się ob- 
ruszyła: jak śmiemy! itd. 

Widocznie jednak jakieś czynniki 
wpłynęły na ks, biskupa, bo swe zarzą- 
dzenie cofnął! 

Czytamy o tem we wczorajszej „Ga- 
zecie Warszawskiej“, Jako powód cof- 
nięcia (trzeba przecież jakiś powód zna- 
leżć!). „Gazeta“ podaje rzekomą „skru- 
chę" ludności oraz fakt, iż lewicowe 
partje rzekomo używały przy wyborach 
różnych „podstępnych sposobów“, obie- 
cując np. utworzenie samodzielnych pa- 
rafji (!) lub „zmianę proboszcza” (!). 
Czytamy w „Gazecie”: 

„Biorąc pod uwagę to niecne wprowa- 
dzanie w błąd ludności, oraz szczere ob- 
jawy żalu ze strony zabłąkanych wybor- 
ców, ks, biskup uznał za właściwe w 


parafjach swych represyjne zarządzenie 
wielkanocne uchylić, Jedynie tam, gdzie 
agitacja antykościelna szczególnie silnie 
podtrzymywała ludność w uporze, po- 
suwając się nawet do groźby przysłania 
na Wielkańoc duchownego sekciarza, ks. 
biskup utrzymał swoje zarządzenie w 
mocy”. 

Co do „groźby” przysłania sekciarza 
—.jest to jakaś fikcja, gdyż bardzo wat- 
pimy, by ktoś z lewicy zajmował się 
przysyłaniem „sekciarzy', Natomiast c- 
rędzie ks. biskupa istotnie stworzyło 
znakomity grunt dla sekciarzy. 

Niejasne, czy ks. biskup cofnął całe 
swe zarządzenie (a więc np. także co do 
nieudzielania pogrzebów itd.) czy też 
tylko w części istotnie zdumiewającej— 
pozbawiającej lud szeregu parafji rezu- 
rekcji, święcenia i t. d. 

W każdym razie nie pod wpływem 
„żalu” ludu, lecz pod wpływem oburze- 
mią w całem społeczeństwie i zapewne 
przestróg ze strony przełożonych biskup 
Łukomski się cofnął, 

Co zaś do „żalu — poczekajmy na 
nowe wybory. Ks, biskup się przekona, 
jakie skutki mają podobne „oredzia”. 

p K, Cz. 


PORZ RECZNE S 


| 


W związku z podniesieniem ceny cu- 
kru w hurcie o 7 zł. 50 śr. na 100 kg. 
zaznaczyła się podwyżka ceny gukru w 
detalu. Poszczególni detaliści podnieśli 
cenę cukru do 1 zł, 60 gr. za 1 kg. gdy 
poprzednio płacono 1 zł. 45 gr. 

Cukrownicy podnosząc cenę cukru w 
hurcie wykorzystali niejasności ustawy 
która głosi, że „rząd cenę cukru regu- 
luje", Cukrownicy powyższe określenie 


DROŻYZNA CUKRU 


nie" nie jest równoznaczne z wyznacze- 
niem ceny, a zatem ustawa nie zabra- 
nia wyznaczania cen cukru cukrowniom. 
Oczywiście komentarz taki jest natu- 
ry wątpliwej, bowiem opierając się na 
nim, cukrownicy będą mogli podnieść 
cenę cukru nie tylko o 7 zł. 50 gr. ale 
o; 10 zł, 20 zł. lub wogóle ile będą uwa- 
żali za wskazane. Rząd winien słano- 
wczo przeciwstawić się temu nowemu 


komentują w ten sposób, że „regulowa- | zamachowi na konsumentów. 


SAMORZĄD STOLICY 


ECHA KATASTROFY PRZY PL. STA- 
RYNKIEWICZA, 

Komisja techniczno - administracyjna do- 
konała raz eszcze wizji lokalnej terenu ka- 
tastrofy budowlanej przy pl, Starynkiewicza, 
Z braku jeszcze wszystkich danych, potrzeb- 
nych do powzięcia decyzji, wymiana zdań 
miąła charakter informacyjny. 

Komisja zbadała jeszcze raz ścianę od 
strony ul, Nowogrodzkiej, celem stwierdze- 
nia możliwości otwarcia ruchu po tej ulicy 
bez wszelkich ograniczeń, Dotąd bowiem 
ruch tramwajowy odbywa się w jednym kie- 
runku, ruch pieszy po jednej stronie ulicy, 
ciężarowy zaś jest zakazany, 

Zdecydowano utrzymać ograniczenia te do 
czwartku. W dniu tym bowiem komisje, dy- 
sponując ostatecznym materjałem analitycz- 
nym, śledczym etc., ustali przyczyny kata- 
strofy, wypowie się co do możliwości dalszej 
budowy ete. 


KONKURS NA STANOWISKO DYRE- 
KTORA WODOCIĄGÓW. 

Do Komisji konkursowej do oceny ofert na 
stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa wo- 
dociągów i kanalizacji powołał magistrat wi- 
ce-prez. dr, W, Boguckiego, jako przewodni- 
czącego, oraz ławników d-ra K, Ilskiego, inż. 


REFORMY W WYDZIALE FINANSO- 
WYM 5 


Zgodnie z zapowiedzią, wydział finansowy 
magistratu przystąpił 'do reform .w organiza- 
cji biura egzekucyjnego, mianowicie przychy- 
lit się do prośby dotychczasowych egzeku- 
torów dniówkc fych pobierających wynagro- 
dzenie akordowe w wysokości 3% % od sum 
ściągniętych i z dn. 1 czerwca przenosi ich 
na stanowiska pracowników kontraktowych, 
przyznając wszystkie świadczenia, przysłu- 
gujące pracownikom tej kategorji, W no- 
wych warunkach ustalono, że jeśli egzekutor 
zmuszony będzie wykonać więcej niż 600 po- 
zycji inkasowych lub egzekucyjnych, otrzy- 
mywać będzie za czynności ponad tę normę 
dodatkowe wynagrodzenie po 10 gr. lub 60 
groszy. i 


BUDOWA WIELKIEJ PIECOWNI NA 
| WOLI. 

Wczoraj Magistrat warszawski zatwierdził 
zawartą przez Gazownię miejską umowę na 
budowę fundamentów wielkiej piecowni na 
Woli, 

Dziś rozpoczęte zostaną roboty i zakoń- 
czone na jesieni ,poczem nastąpi instalacja 
poszczególnych części piecowni, czego doko- 
na firma angielska, zgodnie z umową, zawar- 


M, Koernera oraz S Zielińskiego, jako człon- | tą przed kilkoma tygodniami, 


ków. 
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NOWINY LITERACKIE. 


ROMAN DĄBROWSKI. Sacco 


i| projektach do kodeksu Stanisława Au- 


Vanzetti, Księgarnia Robotnicza, 1928, | gusta”. (Lwów, 1927, „Ossolineum*). 


str, 38. 

Lepiej późno, niż wcale! — należy 
powiedzieć, czytając broszurę tow. . D., 
poświęconą tragicznej doli anarchistów 
włoskich,  zamęczonych powoli na 
śmierć przez bezdusznych amerykań- 
skich sadystów. Cały świat  zatrząsł 
się od oburzenia, gdy telegraf rozniósł 
23 sierpnia wiadomość o straceniu tych 
dwu nieszczęśliwych, dwu ofiar tak zw. 
sprawiedliwości amerykańskiej! Po 
ośmiu bowiem miesiącach wychodzi 
broszura tow. Dąbrowskiego. Większe 
uczyniłaby wrażenie, gdyby wyszła z 
druku nazajutrz po zamordowaniu a- 
narchistów włoskich, Ale — mówimy 
„lepiej”. Broszura ta bowiem żywo i 
źródłowo napisana, utrwali nazwiska 
Sacco * Vanzetti w świadomości  pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Sacco i Vanzetti, mówi autor, ,„zgi- 
nęli nie dlatego iżby byli winni! Zginę- 
li, bo mieli odwagę przeciwstawić się 
królewiętom amerykańskiego: przemy- 
słu. Oni — cudzoziemcy,. oni nędza- 
rze"! W tem zdaniu zawarta jest ca- 
ła treść książeczki, która powinna zna- 
leźć się w rękach robotników pol- 
skich, być przedmiotem rozmów i dy- 
skusji, książka budzi głębokie refleksie, 
napisana jest żywo i z literackim ta- 
lentem. S, P, 

JANINA KELLES - KRAUZÓWNA, 


„Opieka nad małoletniemi sierotami w 


Odbitka z „Rocznika Zakładu im. 
Ossolińskich“ — zasługuje na uwagę 
czytelnika, dotyczy bowiem ciekawego 
a mało znanego przyczynka historycz- 
nego. Autorka zbadała rękopisy do- 
tyczące prac komisji wybranej (pod 
przewodnictwem Kołłątaja) dla opraco- 
wania kodeksu Stanisława Augusta (cy- 
wilnego i k ), rozrzucone w Kra- 
kowie i Lwowie. (Autorka przypusz- 
cza, że rękopisy te pochodzą ze spu- 
ścizny Kołłątaja). Komisja odbyła 26 
posiedzeń (od listopada 1791 r.). Z mate- 


|rjałów deputacji autorka wybrała me- 


morjał niewiadomego autora (może ks. 
Reptowskiego o Opiece i analizuje w 
szeregu rozdziałów jego poszczególne 
paragrafy. „Opieka” jest nie tylko in- 
stytucją prywatną, jest oraz „służbą 
obywatelską", Opiekun jest osobą od- 
powiedzialną — pojęcia te są pojęciami 
nowożytnemi. Ze stanowiska anty- 
kwarskiego i patrjotycznegśo dobrze 
autorka uczyniła, publikując teksty pro- 
jektów dotyczących opieki. Nie podzie- 
lamy tylko poglądu, wyrażonego na str. 
5, jakoby upadek kodeksu Andrzeja 
Zamoyskiego nie świadczył o braku 
zrozumienia prawnicześo u ogółu szla- 
chty. Dawno już Wł Smoleński w 
„Szkicach'* swoich dowiódł nieopisane- 
go skandalu, związanego z upadkiem 


tej dobrej i pożytecznej sko 
ŚR x 
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KRONIKA POLITYCZNA 


O DODATEK DLA URZEDNIKÓW 
KONTRAKTOWYCH. 

Swojego czasu donosiliśmy, że wszy- 
scy urzędnicy z końcem roku ubiegłego 
otrzymali jednorazowy dodatek 60%. 
Dodatku tego nie otrzymali jedynie u- 
rzędnicy kontraktowi, płatni ryczałtem, 
przyjęci po pierwszym stycznia 1926 r. 
Stow, Urz. Państw. zabiegało oddawna 
u czynników rządowych o przyznanie tej 
kategorji urzędników powyższego do- 
datku. Jak się dowiadujemy, sprawa ta 
nie posunęła się naprzód, wobec czego 
urzędnicy wystąpią do Sejmu o noweli- 
zację odnośnego dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej w kierunku uwzględ- 
nienia pokrzywdzónej kategorji urzędni- 
ków. 

PAŃSTWOWA RADA SAMORZĄ- 

DOWA. 


Jak donosi Kor. Warsz. w niedługim 
czasie zostanie zwołane posiedzenie Pań- 
stwowej Rady Samorządowej. Ostatecz- 
ny termin posiedzenia i porządek dzien- 
ny ustalone będą w dniach najbliższych. 

POSEŁ PATEK W WARSZAWIE. 

Poseł Rzeczypospolitej Palskiej w 
Moskwie p. St. Patek przyjechał do 
Warszawy na kilkudniowy pobyt, po- 
czem w sobotę wraca na placówkę do 
Moskwy. 

ZWOLNIENIA I MIANOWANIA. 

Dzisiaj p. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisze dekret zwalnżający wojewodę 
Bnińskiego oraz nominację wojewody 
lwowskiego p. Dunin - Borkowskiego na 
stanowisko wojewody poznańskiego. Jak 
już donosiliśmy, wojewodą lwowskim 
ma zostać poseł z „Jedynki* p. Woj- 
ciech Gołuchowski. 

Wraz z wojewodą Borkowskim prze- 
niesiony zostaje do Poznania naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa wojew. lwow- 
skiego mjr. Rutkowski, 


Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRANI- 
CZNYCH. 
Dnia 24 b. m. Minister Spraw Zagrani- 
cznych przyjął posła rumuńskiego w 
Warszawie, p. Davillę. 


Co słychać na flecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
WALKA O REKORD AUTOMOBILO- 
WY 


Automobilista angielski kpt. Malcolm | 


Campbell że w ciągu naj- 
bliższych kilku tygodmi zdobędzie re- 
kord szybkości na samochodzie. Ostat- 
ni jego rekord, wynoszący 331 klm. na 
godz. zdobyły w Dayton Beatch na 
Florydzie, pobił w niedzielę ubiegłą 
inny automobilista, nazwiskiem Ray 
Keech, który osiąśnął 332 klm. Camp- 
bell oświadczył, że w ostatnich czasach 
poczynił znaczne ulepszenia w swoim 
samochodzie z silnikiem Blue Bird Na- 
pier i że ulepszenia te pozwolą mu osią- 
śnąć znacznie większą szybkość. Tym- 
czasem Campbell przesłał swemu 
wsólzawodnikowi 
śratulacyjną. 
POŻAR W GALACZU. 

W  Galaczu (Rumunja) wybuchnął 
wielki pożar, który zniszczył szereg ma- 
śazynów i miejscową synagogę, gdzie 
spłonęła tora i wiele rzadkich ksiąg 
znacznej wartości. Szkody przekracza- 
ją 50 miljonów lei, 40 rodzin pozostało 
bez dachu. 


SZARAŃCZA W EGIPCIE. 

Z Górnego i Dolnego Egiptu nadcho- 
dzą doniesienia o pojawieniu się tam 
szarańczy, która zaatakowała plantacje 
bawełny. Władze podjęły energiczne 
zarządzenia. 

POWÓDŹ NA MADAGASKARZE. 


W następstwie cyklonu fale morza 
zalały wybrzeże Madagaskaru, wyrzą- 
dzając dosyć poważne szkody. Komuni- 
kacja z nadbrzeżnemi miejscowościami 
jest przerwana. 


KŁOPOTY MUSSOLINIEGO. 

„A, W.” donosi: Zakłady monetarne 
we Włoszech przystąpiły niedawno do 
bicia nowych monet. Na monetach tych 
wyobrażony był król włoski, Jednak ro- 
botnicy zatrudnieni w zakładach mone- 
tarnych tak wykonali wizerunek kró- 
la, że jeżeli popatrzeć nań do góry no- 
gami to występowały zupełnie wyraź- 
nie kontury głowy Lenina. Kiedy spra- 
wa ta wyszła na jaw, rząd włoski zwol- 
nił wszystkich robotników zakładów 
monetarnych — a dyrektor zakładów 
został zesłany. 


XVI ZEBRANIE STOW. PRZYJACIÓŁ 
LIGI NARODÓW, 


W czwartek, dn. 26 b. m, odbędzie 
się o godz. 8-ej wiecz. w lokalu Tow. 
Ekonomistów, Jasna 19, II piętro, zebra- 
nie naukowe Akademickiego 
przyjaciół Ligi Narodów z odczytem 
wicemarszałka Senatu, tow. Stanisława 
Posnera, n. t. „Unja Międzyparlamen- 
tarna a Liga Narodów“, 

Po odczycie dyskusja. 


Keechowi depeszę | 


Koła 


PRZEGLĄD PRASY 


* Wybory we Francji. 


Prasa sanacyjna, pisząc o wyborach 
francuskich, przedstawia je jako zwy- 
cięstwo „sanacji* francuskiej, uosobio- 
nej w Poincarem. Prasa endecka iven- 
dekująca mówi o zwycięstwie idei „na- 
rodowej". Tak oto wyborcy francuscy 
pracowali na rzecz „zwycięstwa"' ende- 
ków i jedynkarzy z bruku warszawskie- 
go. 

Najtrzeźwiej rozpatruje wybory fran- 
cuskie „Epoka“. Zaznacza ona, że nie 
budziły one większego roznamiętnienia 
wobec tego, że kurs polityki zagranicz- 
nej jest ustalony, jak również linja poli- 
tyki wewnętrznej, - zwłaszcza finanso- 
wej. Twierdzi o przesunięciu naprawo. 

„Głos Prawdy” pisze o klęsce partyj- 
nictwa i zwycięstwie „sanatora" Poin- 
carego. Oświadcza, że nie można mó- 
wić o zwycięstwie prawicy, lecz idei 
konsolidacji państwowo - twórczej. 
Skąd autor artykułu dowiedział się o 
rozłamie wśród socjalistów francuskich, 
którego nie było — trudno powiedzieć. 

„Kurjer Poranny“ wystrzega się na- 
razie wniosków z częściowego wyniku 
wyborów, zato w tonie zjadliwym do- 
pieka tow. Blumowi, jako zwolenniko- 
wi porozumienia francusko - niemiec- 
kiego. 

„Kurjer Po widzi zwycięstwo 
„wymogów gospodarczych“, którym 
sprostała polityka Poincarego, przepo- 
wiada niezmienność polityki zaśrani- 
cznej Francji. Rozkład partji socjalisty- 
cznej, o którym mówi „Kurjer Polski", 
istnieje tylko w jego fantazji. 

„Dwuśgroszówka” kładzie na wybory 
pieczątkę „narodową” i porównywa 
sytuację we Francji z sytuacją w Polsce, 
dostrzegając wybitne podobieństwo mię- 
dzy jedną i drugą. 

Szkoda tylko, że żadne z pism sana- 
cyjnych nie wspomina o tem, że we 
Francji ani Poincaré, ani jego współ- 
pracownicy nie dążą do „sanacji” ustro- 
ju w kierunku pogorszenia konstytucji. 

„Warszawianka”* podaje skład po- 
przedniej lzby, dość ostrożnie wyraża 


s 


'się o zwycięstwie prawicy i zapowiada 


utrwalenie się rządów Poincarego na 
platformie koalicyjnej. M 

Należy przy sposobności sprostować, 
jakoby socjaliści mieli w poprzedniej 
Jzbie 140 mandatów, jak podają nie- 
które dzienniki. Mieli oni 105 manda- 
tów. 

„Kurjer Warszawski* wypowiada się 
zdecydowanie przeciw moónarchizmowi, 
a za republiką i parlamentaryzmem. O- 
czywiście „ulepszonym". Ale u niedaw- 
nego wyznawcy faszyzmu i endeka i to 
coś znaczy, byle było trwałe... 

„Gazeta Warszawska“ słusznie pię- 
tnuje taktykę pos. Byrki w komisji bu- 
dżetowej, którego „Kurjer Poranny“ 
pasuje na Bartka - zwycięzcę i pogrom- 
cę „złych zwyczajów” sejmowych. B. 


NO a NOZE ED CEŃ EET NEO REA POPE, 


0 P. POSLE RUDOLFIE BURDA 
SŁÓW KILKORO 


Nadesłano nam z Przemyśla numer 16 
„Tygodnika Przemyskiego“ z artykułem 
wstępnym p. posła „jedynkowego' Ru- 
Golfa Burdy. Proszono nas o odpowiedź 
na ten artykuł. 

Odpowiedź? doprawdy bardzo trudno 
dyskutować z p. Burdą. P: Burda o- 
świadcza, że wychował się „w atmosfe- 
rze polskiego socjalizmu”, wystawia sam 
sobie świadectwo, że „dużo myśli" i że 
przywykł „do ścisłego i jasnego rozu- 
mowania' a „w wolnych chwilach” in- 
teresował się „zagadnieniami społecz- 
nemi i politycznemi własnego narodu”. 

Po tych imponujących czytelnikowi 
zapowiedziach ni stąd ni zowąd obwie- 
szcza światu, że przedstawiciele P, P. S. 
„weszli na życzenie Marszałka Piłsud- 
skiego” do „Rządu Koalicyjnego p. Wi- 
fosa", plącząc widocznie Rząd z r. 1920 
z Rządem z r. 1925, co dowodzi, że 
„zainteresowanie się“ p. Burdy „zaga* 
dnieniami politycznemi'* dało znikome 
zgoła wyniki; poczem obdarza biedne: 
go Jana Jakóba Rousseau tytułem „wiel- 
kiego myśliciela socjalistycznego”, co 
dowodzi, że „atmosfera polskiego socja- 
lizmu'” bardzo mało wpłynęła na wycho- 
wańie p. Burdy i że, jeżeli nawet p. 
Burda przywykł „dużo myśleć”, to w 
każdym razie nie przywykł „dużo czy: 
tać". s 

Te dwa oto przykłady wystarczą, by 
stwierdzić, że polemika z p. Burdą jest 
rzeczą zbytnio trudną; kto się tak pię- 
knie orjentuje w sprawach, o których 
pisze, ten nie może chyba wymagać 
rzeczowej odpowiedzi. Ale poco aż tyla 
tupetu! 

O, panie Burda, panie Burda! Czy pan 
kiedyś czytał coś o tym Rousseau? 


NOWY ZARZĄD 
STOW. URZĘDNIKÓW PAŃSTW 


Ukonstytuowanie się nowego zarzą- 
du S. U. P. nastąpi dopiero w począt- 
kach maja. 
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SENSACYJNY PROCES O ZBRODNIE CZARNEJ 
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REICHSWEHRY. 


NIEMCY MOBILIZOWAŁY W 1920 R.—MORDERSTWO POLI- 
TYCZNE PRZEWIDZIANE W STATUTACH 


Berlin, 24 kwietnia. (PAT.. W dal- 
szym ciągu sensacyjnego procesu szcze- 
cińskiego o morderstwa kapturowe w 
czarnej Reichswehrze doszło dziś do 
sensacyjnych starć pomiędzy jednym z 
głównych świadków gen. Pawelsem, 
który przeprowadzał rozbrojenie niele- 
galnych organizacji : wojskowych, oraz 
był przedstawicielem Reichswehry w 
związku ze sprawą rozbrojenia Niemiec, 
a obywatelem ziemskim von Bodunge- 
nem, który był komendantem jednej z 
okręgowych Organizacji wojskowych 
Rossbacha, Zatarg między tymi dwoma 
świadkami powstał  przedewszystkiem 
na tle sprzeczności, jaka wyłoniła się w 
związku z ustaleniem terminu póbytu 
gen, Pawelsa w Szczecinie. Gen. Pa- 
wels twierdził kategorycznie, że prze- 
bywał w Szczecinie w marcu roku 1920 
i że latem tegoż roku o żadnej mobiliza- 
cji organizacji wojskowych mowy być 
nie mogło, P. von Bodungen natomiast 
twierdził, że wydanie instrukcji przygo- 
towawczych do mobilizacji organizacji 
wojskowych nastąpiło właśnie w czerw- 
cu i lipcu roku 1920. Drugim punktem 
spornym była sprawa, przeciwko komu 


miała się zwracać ta mobilizacja. Gen, 
Pawels utrzymywał w dalszym ciągu, że 
Reichswehra chciała użyć oddziałów 
Rossbacha do tłumienia niepokojów we- 
wnętrznych, notomiast p. von Bodungen 
twierdził kategorycznie, że mobilizacja 
ta miała się zwracać przeciwko zewnę- 
trznemu wrogowi Niemiec, 

W końcu posiedzenia gen. Pawels 
przedstawił sądowi kopję planu organi- 
zacyjnego oddziału Rossbacha. znalezio- 
nego przez Reichswehrę w kwaterze 
głównej tej organizacji na Pomorzu w 
czasie dokonywania tam rewizji, Plan 
ten, który miał być wówczas nieznany 
Reichswehrze, zawiera poza szeregiem 
szczegółów organizacyjnych, wyraźne 
instrukcje, nakazujące usuwanie przy- 
wódców zaburzeń wszelkiemi środka- 
mi i za wszelką cenę. Na podstawie 
tego dokumentu gen. Pawels oświadczył 
kategorycznie, że morderstwa politycz- 
ne, dol-"nywane przez te organizacje, 


| były istotnie przewidywane w ich sta- 
| tutach organizacyjnych, statuty te jed- 
; nak były nieznane Reichswehrze i przed 


nią ukrywane. , 


ZEZNANIA ROSSBACHA 


BERLIN, 24 kwietnia. (PAT.). W dal- 
szym ciągu dzisiejszej rozprawy w proce- 
sie o morderstwa - kapturowe 
Reichswehry składał zeznanie por. Ros- 
sbach, organizator i komendant osławionych 
korpusów ochotniczych. Por. Rossbach na 
zapytanie co do swego obecnego zawodu o- 
świadczył, że jest obecnie instruktorem 
sportowym. Świadek przytoczył wypadek 
rozstrzelania dwuch robotników aresztowa- 
rych w czasie puczu Kappa w Essen, po- 
dnosząc, że zarówno on, jak i pomocnik je- 
go podoficer Bloch, działali we wszystkich 
wypadkach rozstrzeliwania zawsze ściśle 


członków 


według nakazu zgóry. Von Bodungen za- 
żądał od świadka, aby otaczał  jaknajści- 
slejszą tajemnicą składy broni i bezzwłocz- 
nie: rozstrzeliwał zdrajców, Na uwagę prze- 
wodniczącego, że zeznania te obciążają sa- 
mego świadka, por. Rossbach podniesionym 
głosem zaznaczył, że udzielał rozkazów o- 
skarżonym w procesie szczecińskim i przyj- 
muje za nie pełną odpowiedzialność. We 
wszystkich wypadkach samosądów rozkazy 
rozstrzeliwania wychodziły od Reichswehry, 
zaś Rossbach i Bodungen musieli ściśle się 
stosować do tych rozkazów, 


t 


NIEMCY NIE MOGĄ PODJĄĆ INICJATYWY. 
W SPRAWIE ODSZKODOWANIA 


Sztuttgart, 24 kwietnia, (PAT). Jeden z 
wybitnych przedstawicieli niemieckich kół 
gospodarczych, znany ekonomista dr. Go- 
thein w „Stuttgarten Neue Tageblatt" pisze, 
że rząd niemiecki nie może podejmować 
żadnej inicjatywy w kwestji odszkodowań, 
gdyż musiałby w ten sposób zaszkodzić o- 
pinji Niemiec, przedstawiając je, jako dłuż- 
nika niezbyt wypłacalnego. Pozatem taka 
inicjatywa Niemiec wywołałaby niemałe 


wrażenie po stronie przeciwnej i utrudni- 
łaby oraz odwlekła. wszelkie znośne roż- 
wiązanie sprawy. Niemcy mogą tylko w 
ten sposób przyspieszyć podjęcie inicjaty- 
wy w kwestji odszkodowań i doprowadzić 
do jakiegoś jej rozwiązania, że postarają się 
wzmóc swój eksport i przez to stać się nie- 
wygodnymi, dla wszelkich swych konkuren- 
tów oraz zmusić ich w tem sposób do pod. 
niesienia przez nich kwestii odszkodowań, 


PRZED PROCESEM INŻYNIERÓW NIEMIECKICH 
W ROSJI 


Berlin, 24 kwietnia. (PAT). „Tele- 
graphen Union" donosi z Moskwy, że 
najwyższy sąd sowiecki uchwalił wy- 
znaczyć aresztowanym inżynierom nie- 
mieckim obrońcę z urzędu, którym ma 
zostać bądź były doradca prawny Komi- 
sarjatu Spraw Zagranicznych Czlenow, 
bądź były minister Sprawiedliwości w 
gabinecie Kiereńskiego  Malankowicz. 


Ostateczna decyzja w tej sprawie ma 
zapaść po przybyciu do Moskwy adwo- 
kata niemieckiego Muntego, który wy- 
stępować będzie w tym procesie, jako 
doradca prawny oskarżonych i ich o- 
brońcy z urzędu, procedura 'sowiecka 
bowiem nie pozwala na dopuszczenie 
adwokata obcokrajowego do wyłącznej 
obrony 


KRWAWY STRAJK W BOMBAJU 


Londyn, 24 kwietnia. (A. W.). Z Bom- 
baju donoszą, że doszło tam do krwa- 
wych rozruchów robotników, strajkują- 
cych w przemyśle bawełnianym. Ro- 


botnicy usiłowali przypuścić szturm do | stało zabitych, 
gmachu fabrycznego, chcąc zmusić ła- |! 


mistrajków do porzucenia pracy. Na to 
wkroczyła policja i dopiero strzałami 
zmusiła robotników do ustąpienia. W 
czasie starcia dwuch robotników zo- 
kilkunastu rannych, ` 
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„_-_— PROCES 
CZŁONKÓW KOMUNISTYCZNEJ 
PARTJI ZACHODNIEJ BIAŁO- 
USI 


Białystok, 24 kwietnia. (AW.). W 7-ym 
dniu procesu przeciwko 136 oskarżonym o 
działalność komunistyczną zeznaje b. kie- 
rownik wojewódzkiego urzędu policji poli- 
*ycznej w Białymstoku, komisarz Jasiński. 
Daje on obszerne wyjaśnienia na temat 
działalności K. P. Z. B. M, in. kom. Jasiń- 
ski zaznacza, że Komitet Centralny partji 
miał swoją siedzibę w Białymstoku, następ- 
nie przeniósł się na teren innego woje- 
wództwa. Na czele komitetu okręgowego 
w Bielsku stali: Radziecki, Lacki i Burski. 
Komitety okręgowe partji znajdowały się w 
Białymstoku, Baranowiczach, Grodnie, Brze- 
ściu i Pińsku, Na paszportach kilku śresz- 
towanych znajdują się pieczątki meldun- 
kowe w Gdańsku, ponieważ brali oni ue 
dział w zjeździe komunistycznym w Gdań- 
sku 2 sierpnia 1925 roku. Na zapytanie o. 


skarżonego Basińskiego, kto doniósł świad- 
kowi o tem, że uprawiał on w związkach 
zawodowych działalność komunistyczną, 
kom. Jasiński odpowiada, iż nie żyje on 
już, Świadek Jasiński mał tu na myśli Mi- 
chała Huryna, zamordowanego w Wilnie w 
czasie procesu Hromady, gdyż, jak wiado- 
mo, Huryn uważany był za prowokatora. 


„Kiedy na salę wkracza świadek Stani- 
sław Kozłowski, b. komisarz policji poli- 
tycznej w Białymstoku, na ławie oskarżo. 
nych zrywa się nieopisana wrzawa; oskar- 
żeni krzyczą: „Kat”, „Precz stąd!” i wszczy- 
nają szalony hałas. Wobec tego przewod. 
niczący zarządza usunięcie oskarżonych z 
sali, na przeciąg posiedzenia, uprzedzając, 
że w razie gdyby takie fakty powtórzyły 
się na następnych posiedzeniach, nakaże 
usunięcie oskarżonych z sali posiedzeń na 
cały czas procesu, Po przerwie, podczas 
której oskarżonych odprowadzono i od- 
ele. wne do więzienia, kom. Kozłow. 
ski składa swoje: zeznania. 
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"Z OPERY 


Nowa opera polska: „Syrena“ Witolda: 
Maliszewskiego. 


Libretto L. M Rogowskiego według An- 
dersena, inscenizacja Adolfa Popławskiego 
i Feliksa Parnella, 


Po krótkim i bardzo dobrze pomyślanym 
wstępie orkiestry, dostajemy się w zielono- 
błękitną głąb oceanu, gdzie siostry-syreny 
pod okiem matki swej królawej mórz od- 
bywają: niekończące się pląsy, gdzie złote 
i s.ebrne rybki, nimfy, polipy, zy, 
gwiazdki, pianki, jak w mozaice weneckiej 
roją się od barw i blasku, Jedna tylko Bi. 
ruta, najmłodsza z syren, nie tańczy; skar- 
ży się piastunce, że we śnie widziała kró- 
lewicza, którego pokochała, -do którego 
tęskni (pierwsza arja liryczna p. Maryli 
Karwowskiej) i odtąd nie chce już być sy- 
reną, gdyż poc'ągają ją ludzie i ich życie. 
Gdy tutti orkiestrowe podnosi się w cres- 
cendo i fala dźwięków napływa nie bez ak- 
centów dramatycznych (kompozytor sam 
prowadzi orkiestrę) w nurtach oceanu sta- 
ją się rzeczy niezwykłe: burza zatapia c- 
kret z królewiczem. Biruta ocala ' życie 
królewiczowi, dostaje się z nim na zamek, 
ale za karę. iż porzuciła ojczyznę morską 
traci mowę. Odtąd zaczyna się dramat, 
w muzyce nie dość silnie podkreślony, za- 
tamuje się też kręgosłup bajki Andersena, 
który zakończenie dał zupełnie inne niż 
librecista. ;B ? 

Pewnie, że p. Rogowski miał swoje ra- 
cje, dla których zmienił fabułę bajki sa 
rzecz „dobrego zakończenia" opery i prze- 
dewszystkiem gwoli ułatwienia insceniza- 
cii osta.nich dwuch aktów. Królewicz (p. 
Adam Dobosz) jest zaręczony z księżnicz- 
ką (p. Hel. Jaroszówna). Kochając syrenę 
i będąc zmusz nym do zawarcia małżeństwa 
z księżniczką, odbiera obie życie. W na- 
grodę za ocalenie jakoby miłości dostaje 
sie znów do państwa królowej mórz i u- 
zdrowicny, wraca w objęcia syreny. Tak 
uprościli sobie i vcukrzyli libretto autorzy 
polscy, bo Andersen nie pożenił królewi- 
cza z syreną, uczynił z małej Biruty boha- 
terke, drogą poświęcenia i ofiary, wyzby- 
wającą się osobistego szczęścia na rzecz 
zaręczonej pary. U Andersena wodnica, 
yrena staje się człowiekiem, zdobywa „du- 
szę nieśmiertelną”, ponieważ wyrzecze- 
miem się królewicza, opanowaniem egoizmu, 
słowem „dobrym uczynkiem” zasłużyła so- 
bie na tytuł człowieczeństwa. W ten spo- 
sób sens bajki pogłębia się w finale. Ale 
mie wyzyskano tego w operze. 


Pod względem tematyk' muzycznej utwór 
jest wdzięczny, jak: na ilustracje bajki an. 
dersenowskiej może mie dość fantastyczny 
i przekonywujący, zwłaszcza w postaci ty- 
tułowej niewyraźnie muzycznie zarysowa- 
nej w aktach ostatnich, kiedy. w zastęp- 
stwie niemei syreny powinnyby się mocniej 
wypowiadać imstrumenty, aby dopomóc 
dość szczupłym z konieczności środkom 
choreogra'ji (p. J. Kaniewska, jako „nie- 
ma” syrena). Harmonje naogół są lekkie 
i płynne, obywają się prawie bez kontra- 
punktu, w akcie pierwszym najciekawsze, 
przypominają w środkach technikę daw- 
niejszej szkoły rozyjskief. w której kształcił 
się p. Maliszewski, Instrumentacja jest 
zdecydowana, dźwięczna, pod koniec ba- 
letu trochę jednobarwna. W bajce wszyst- 
ko uchodzi, więć autor n'e szczędzi muzyce 
motywów popularnych polskich; w głębi- 
nach morskich tańczą nasze ' krakowiaki, 
mazury, oberki jedna z rybek czy syren 
podryguje ` przy - ,Przepióreczce”, a -chór 
dworzan tak wyraźnie nuci zaręczonej pa- 
rze królewskiej temat „Wśród nocnej ci- 
szy”, jakby chciał polską kolędę dobrze 
utrwalić w pamięci syren i wodników. mor- 
kich. Zespołów wokalnych było niedużo 
przygotował je iednak starannie p. Sillich; 
w scenie przed zamkiem z widokiem a la 
Capri na morze chór syren był szczególnie 
zórany i dźwięczny; chętnie słuchanoby go 
dłużej. A 

Ale opera jest jednocześnie baletem i 
kompozytor krótko tylko zatrzymuje -się w 
miejscach wokalnych, „długi kalejdoskop 
tańców (taniec żeglarzy, walc, corteść, tań- 
ce fantastyczne charakteryst i długi 
szereś tańców połskich) nie pozwolił mu 
rozwinąć partji lirycznych, które stąd czę- 
cto są niedopowiedziane. Nie przeszkodzi. 
ło to jednak rozśpiewać się p. M. Bojar- 
Przemienieckiej (królowa mórz) w . prolo- 
gu i epilogu na dnie morza i p, Doboszowi 
w akcie Il-gim. W krótkim duecie p. Kar- 
wowska i p. Dcbosz dali bajce konwencjo- 
nalny finał, wieńczący w ogólnym : tańcu 
fortissimo orkiestry. 


„Syrenę* Maliszewskiego — pierwszą r 
tym sezonie nowość polską — przyjęto bar- 
dzo serdecznie. Szczęśliwe pomysły cho- 
reograficzne p. Parnella oklaskiwano przy 
otwartej scenie. Malowniczą bajkę opero- 
wą ustrojono w takie efekty dźwiękowe, 
malarskie i dekoracyjne, że niewątpliwie 
pokaźnie zasili ona wychudzoną kasę na- 
szej sceny operowej. l 

è A Dor. 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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MAGISTRAT CZĘSTOCHOWY W WALCE Z DROŻYZNĄ CHLEB" 


Już przed 10 dniami częstochowscy 
młynarze, kupcy mączni i piekarze ude- 
rzyli na alarm. 

Nie odrazu jednak powiedzieli o co 
im chodzi, nie odrazu zażądali podwyż- 
ki. Najprzód przygotowali atak. Zręcz- 
nie puszczane wśród konsumentów po- 
głoski głosiły, że chleb i mąka muszą 
kosztować conajmniej od 90 gr. do 1 
zł, że w przeciwnym razie ani chleba, 
ani mąki w mieście nie będzie i t. p. A 
kiedy uznali, że konsumenci są już do- 
statecznie nastraszeni, wystąpili do Ma- 
gistratu z  kategorycznem żądaniem 
podwyżki ceny mąki na 84—86 gr., chle- 
ba zaś na 82—84 gr. 

Magistrat jednak z tow. prezydentem 
Jarmułowiczem na czele nie uląkł się 
śromkiego głosu rozwydrzonego paskar- 
stwa i śmiało podjął walkę z nieuzasa- 
dnioną drożyzną chleba, 

Na posiedzeniu w dn. 18.IV r. b. tow. 
prez. Jarmułowicz otwarcie oświadczył, 
że, jako przedstawiciel rzesz pracowni- 
czych, zrobi wszystko, co jest w jego 
mocy, aby do większego wzrostu cen 
nie dopuścić, że piekarze i kupcy miej- 
scowi mają zapas mąki, sięgający 45 wa- 
śonów, że za mąkę tę płacili po 62 śr. 
za kilogram, że — jednem słowem — 
niema racji dla znaczniejszej podwyżki 
cen. 

To stanowcze oświadczenie prezyden- 
ta zrobiło swoje. Kupcy i piekarze nie- 
co zmiękli, ale na cenę chleba niżej 80 
gr. zgodzić się nie chcieli. Wtedy z po- 
mocą Magistratowi pośpieszyła miejsco- 


GM, ŚMLANÓW (pow. Warszawski), 
GOSPODARKA P. ŚWIDERSKIEGO. 


Członkiem Wydziału Powiatu sejmi- 
ku warszawskiego jest p. Stanisław 
Świderski, któremu publicznie zarzuco- 
no, że ma „brudne ręce” i przepija grosz 
publiczny. Dn. 20 marca r. b. w Sądzie 
Okręgowym odbyła się rozprawa, wyto- 
czona przez p. Świderskiego obywate- 
lowi, który wystąpił przeciwko niemu 
z temi zarzutami, ale obywatel ów zo- 
stał uniewinniony. 

Może by nareszcie ludność gm. Wila- 
nów dowiedziała się, jak tam było z go- 
spodarką tego pana w Komitecie bu- 
dowy Szkoły w Zawadach. Podobno p. 
Świderski jako prezes Komitetu żądał 
wpisywania w księdze kasowej fikcyj- 
nych rachunków. Jak słychać, całą 
sprawą zainteresował się prokurator. 

Wiadomo jest, że Dozór Szkolny od 
1% roku upomina się o rachunki od 
p. Świderskiego; p. Świderski złożył do- 
wody wydatków, lecz brak jeszcze do- 
wodów na 7 tysięcy złotych. O ile w 
krótkim czasie nie przedstawi on ra- 
chunków, czynniki miarodajne uczynią z 
tego użytek. 

Czy p. starosta Gajewski wie jakie- 
go człowieka ma w składzie Wydziału 
Powiatowego? 

Pan Świderski cieszy się zaufaniem 
u p. starosty. Czas by było wyjaśnić ca- 
łą tę sprawę. 

P. Świderski figurował na liście Nr. 
1, jako kandydat na posła w okręgu Nr. 
2. 


Pruszków 


BRUTALNA NAPAŚĆ ROBOTNIKA 
ELEKTROWNI PRUSZKOWSKIEJ NA 
DELEGATA, 


W dniu wczorajszym, na terenie Ele- 
ktrowni Pruszkowskiej, — w chwili, gdy 
na masówce, delegat tow. Józef Ładno 
— informował robotników o różnych 
sprawach organizacyjnych, związanych 
ze zbliżającym się Zjazdem prac. inst. 


użyt. publ. w Łodzi, do mówcy podsko- | wersytetu Robotniczego, AL Je 
nie należący do | skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, 


czył niejaki Skalski, 
organizacji zawodowej i biorąc za gar- 


dło delegata Ładno, zaczął go bić po | czno - społeczne, humorystyczne, 


twarzy. 


Oburzeni tym bestjalskim napadem | 160 czaso 


robotnicy, — momentalnie wyrzucili 'wiecz. Czytelnia posiada również A 
WARSZAWA ROBOTNICZA 


POSTULATY PRACOWNIKÓW IN- 
STYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZ- 
NEJ. 


Dnia 24 b. m. odbyła się konferencja 
przedstawicieli Związku Prac. Inst. U- 
żyt. Publ. w Polsce u Prezydenta mia- 
sta, p. Słomińskiego. 

Nasi towarzysze, między innemi waż- 
nemi sprawami, domagali się: 


1) niewytrącania pracownikom miej- | feratu sekrejarza Związku, tow: 


skim za świętowanie 1 maja, 
2) jak najwcześniejszego wprowadze- 


nia w życie statutu emerytalnego i pra- | polecający Zarządowi Oddziału 


śmatyki służbowej, | 


3) zaliczenia 25% pobranej pożyczki | łona Zarządu Oddziału. 


jako zapomogi bezzwrotnej i 

4) wyboru przez pracowników  1-go 
robotnika i urzędnika do Zarządu Or- 
ganizacji Pomocy Lekarskiej. 


P. Prezydent miasta przyrzekł powyż- | tle żądań podwyżkowych w 


sze @rawy bądź załatwić bezpośred- 


nio, bądź przedłożyć je do rozstrzygnię- | S-ka) przy ul. Karolkowej Nr. 


zp” 
| ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy ooi 


Przeds 


te 
va kooperatywa „Jedność“. „dać 
wiciel „Jedności” tow. Wolny °% gdzie 
czył, że „Jedność“ sprzedawać = Ma 
chleb po 70 gr. za kilogram. Wob W. 
kiego oświadczenia przedstawiciela PY 
większego w Częstochowie produce g 
chleba, komisja uchwaliła cenę © 4 
na 72 gr. za kilogram. stw 
Wtedy. zorganizowane paska! tyd 
mączne przypuściło kontratak. |eba pi 
samym dniu uchwalili nie piec chle E 
miastu groził brak tego najważniej „AN 
go artykułu codziennego spożycie: wa 
Ale i ten wypad spalił na panew”.. 
Natychmiast bowiem po uchwale. 
karzy, Magistrat porozumiał się z H gk 
dnością”* i ta, dzięki, posiadaniu P | 
nej piekarni mechanicznej, po lga 
swą produkcję pieczywa do 12.000 , l 
pokrywając prawie całkowicie m j 
we zapotrzebowanie. at | 
To zwycięstwo jednak nie rozw m 
ło jeszcze sprawy. Magistrat i „Jedi 
musiały sobie zadać pytanie: jak ce% i 
utrzymać? U ki 
Magistrat na posiedzeniu w dn. fg 
r. b., uchwalił udzielić „Jedności 
liczkę, w wysokości 135.000 zł., i pie | 
sposób utrzymanie cen na wspo” ae 
nej wyżej wysokości zagwarantow 
zostało na przeciąg 1—2 miesięcy: adi 
Magistrat zrobił swoje. Ale z j 
który przecież ma najwięcej do Pa py 
dzenia w walce z drożyzną, jakś T 
wcale nie spostrzegał heroiczny y 
wprost wysiłków naszego Magistt® 
i nie śpieszy im z żadną pomocą: 


Skalskiego poza teren Elektrowni pł 
dając od dyrektora Wolia — zw y 
nia go ze służby. de) | 
deki że Dyrekcja nie będzie gd 
zastanawiała nad tym, czy może P% y 
stawić w gronie robotników, tego | 
dzaju osobnika, który używa takic” l 
gumentów na masówkach robotnicz? 


Łódż P 
WŚRÓD DOZORCÓW DOMOWYĆ 
(Niedawno została zwołana prze% 
rząd Główny Okręgowa Konferencja 
Dozorców Domowych w Łodzi.” / 
mienia Zarządu Głównego, obecni 
prezes tow. Dąbrowski i sekretarz 
Tarnopolski | 45 

(Po kilkogodzinnej dyskusji, post 
wiono stworzyć Zarząd Okręgow: 
skład którego wchodzą następujące rak 
sta: Łódź, Ozorków, Pabjanice, "a 
Wieluń, Brzeziny, Złoczów i Sie” KB 
de 


A 
1383 
ya 


Postanowiono stworzyć Kasę Cent yy 
zapomogowo - pogrzebowąy jedną gó 
całego Okręgu, oraz zniżyć wkładkć 4 
kasy do 50 gr. miesięcznie, natom? 
podwyższyć zapomogi, sd 
Do Zarządu Okręgu Łódzkiego wył 
no następujący Zarząd: Nowak, s : 
ski, Spanialski, Rzepecki, Zdzia 
Śliwiński, ge 
Następnego dnia odbyło się ogólne 8 | 
branie członków Oddziału łódzkieś” RZ 
którem złożyli sprawozdania tow: „w. 
Dąbrowski i Tarnopolski, sekretarz 
Lancman, prezes Oddz. łódzkiego pio, 
Hoffman oraz tow, Brzeziński. W gl | 
ki uchwalone na konferencji okres" 
potwierdzono jednogłośnie. rl 
Na początku maja r. b. nastąpi j 
stytuowanie się Zarządu okręgow 
oraz” delegacja tegoż Zarządu Z pea 
sem Zarządu Głównego na czele Pod 
się do Prezydenta miasta Lodzi = 


i 


posła Ziemięckiego. Pi 


ty 


, 
T 
7 
a 


przeczytać w Czytelni Pism TO 


Prag. 
ilustrowane, sportowe, literackie, pol, 
oko 
obg 
s 


miczne, zawodowe i t. d, razem 


ism — codziennie od Í 


i ? " , git” 
cia na posiedzeniu prezydjum Ma$ j 


tu. aś 0) 

g1R0 

WŚRÓD PRACOWNIKÓW ELE" 
w. 


Wczoraj odbyło się walne 
pracowników elektrowni, człon | 
Zaw. Prac. Zakł. Użyt. Publsy  , PO 

Zebranie to, pod przewodnia, ka 
tow. Szklarczyka, po wysłucha: get” 


y 

sto O 

ko, o Zjeździe w Łodzi — uchwale, i 
brzymią większością głosów M A | 
zia | 


legowanie 6 przedstawicieli na 


K 

STRAJK W FABRYCE ŁÓD” 
SPORTOWYCH. 4 0%, | 

Z dniem 22 b. m. wybuchł DARN 


Staszew sA | 


łódek sportowych (firma 26. 


| Ri WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 
OSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

| ODCZYTY 

W środę, dnia 25 b. m. 


"gm O godz. 6, Rycerska 6, zebranie 
ów dzielnicy, 

| Młynarzy. O godz. 6, Rycerska 6, 
oła. 

Czerniakowska. O godz. 7 w 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
i lie komitetu dzielnicowego. 
| Uh Jerozolimska O godz. 7 w lo- 
If ZA Chłodna 41, odbędzie się po 

le komitetu dzielnicowego. 

f tiey Praska, O godz. 7 w lokalu dziel 
| TNA . Brukowa 29. odbędzie się ogólne ze- 

y Daj członków dzielnicy. 

LB nica Mokotowska. O godz. 7 w b- 
4 ogól iehicy, Bagatela 12a, odbędzie się 

i ka Zebranie członków dzielnicy. 
ję | u ło Annopol. O g. 7, w budynku Nr. 2) 

Dai Ì3 zebranie Koła. 
ką cnica Woła — Czyste. O godz. 7 w lo- 
0 dzie Wolska 44, odbędzie się o- 
| CITY ie offonków dzielnicy. 
fabr, „Pocisk”*, O godz.. 4.30, Bruko- 
f Ri zebranie Koła. 
© Fabryki „Parowóz”. O godz. 5 m. 30 
lu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
anie Koła. 

Młodocianych Szewców. O godz. 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, od- 
się zebranie Koła. 


SM 
W czwartek dnie 26 b. m. 


Wita Ochota. O godz. 7 w lokalu 
R Y, Grójecka 59, odbędzie się ogólne 
VE Anie członków dzielnicy. 


| gpęjaaica N. Bródno. O godz. 5 w lokalu, 
i łany li 22, odbędzie się ogólne zebranie 
„teo dzielnicy. 
tramwajarzy — Warsztaty. O godz. 5 
Kpa Chłodna 41, odbędzie się zebranie 


I: bida kwestarska, W środę 25 b m, w 
OKR (AL Jerozolimskie 6) odbędzie 
godz, 6 popoł, posiedzenie Komisji 
arskiej (kwesta 1-go Maja). 
~ OKR PPS prosi komitety dzielnicowe 
owane swoich przedstawicieli o- 
ów zaufania fabryk, znajdujących się 
Ram dzielnic, na powyższe posiedze- 
| stami kwestarzy dzielni- 


RUCH zAWODOWY 
= 


wo pracowników eukiemiczych i 
że cukierniczej (piekarnianej) odbę- 
„się dziś o godz. 7 wiecz. w lokału Zw. 
4 Robotników Przem. Spożywczego, 
Hog a m. 10. Sprawy ogranizacyjne i 


| Ę 


R 


dnia pracy. 


MŁODZIEŻ. 


B Zarządów. Jutro o godz, 6 
Plin odbedzie się w lokalu Zw. Spożyw- 
ba Przy ul. Długiej Nr. 19 Konferencja 
(Adów Kół Warsz. Org. Mł, T. U. R. 
N rządku dziennym sprawy: 1-go Maia, 
14 l „Głosu MŁ". 
bg nej eme zebraniu wygłosi odczyt tow. 
| 4 dh M. NIEDZ.AŁKOWSKI p. t. „Zadania 


T sh dobie obecnej". 

A wszystkich członków Zarządów 
M Zarządów Sekcji, Komisji Rewizyjnych 
E ikowe 


om ge Płocka, Kolo „Powiśle” 
| j ki se Organ, Młodz, T. U, R. urządza w 
+ "ia b. m o godz. 9 wiecz, wycieczkę 
Wa, naweza statkiem do Płocka. Zapisy 
Aue tow. Góralczyk, Warecka 7, Se- 
fat T U. R. oć godz. 5 do 7 wiecz. 
ze e należy wpłacić złotych 3, osta- 

Y termin zapisów do dnia 27 b. m. 
RE z powrotem w poniedziałek, dnia 

k m., o godz. 6 rano. Liczba uczestni- 
Ntg Eranidnona, Koszt podróży i zwiedza- 
ga im. St Okrzei W czwartek, dn. 
E m., o godz, 6 m, 30, w lokalu Z. Z. K., 
a 2, odbędzie się kadencyjne zebra- 
oła, Towarzysze, stawcie się licznie, 


tig Olskie Koło Młodzieży T. U. R. Zebra- 

RNA tzłonków Koła im. Montwiłła-Mirec- 
$ M odbędzye się dn. 28 b. m. o godz, 6 
10 I punktualnie (Wolska 44). Obecność 

Rog kich członków, ze względu na waż- 
| NS K Spraw organizacyjnych — bezwzgleęd- 
| ieczna. 


JW M Ycieczka do Sejmu. Staraniem Koła 

N T. u, R. im. Montwiłła-Mireckiego od- 
2: X Się w niedzielę, 29 b. m., wyciecz- 
tę Sejmu. Wycieczkę prowadzi tow. 
łan, | Bo ki, Zbiórka o godz. 10 m. 30 
Przed Sejmem. 


Ruch kult.-oświatowy 


sę tząęjęczka do Obserwatorjum Astrono- 
a> Sekcja Wycieczkowa K. M. K.-A. 
Nat dn. 26 b. m. wycieczkę do Obser- 
Ne Sj Astronomicznego, Al. Ujazdow- 
Bako, W wycieczce mogą brać udział 
K, vigy Związków, należących do K. 
baz” 20. Zbiórka przed Obserwatorjum o 
Ekos Prowadzi kierownik Sekcji Wy- 
wej K, M, K.-A., kol. St. Gajda. 


RE 


fi 


1O KOPERE R A 


Z sądów. 


SPRAWA BISPINGA. 


21 kwietnia 1913 r. około godz. 4 popoł. 
właściciel Teresina, Władysław Drucki- 
Lubecki, wyjechał z pałacu w Teresinie w 
towarzystwie kuzyna swego, Jana Kamiła 
Eispinga, zamierzając odwieźć go na stację. 
Ze spaceru nie powrócił. Znaleziono w le- 
sie przywiązane do drzewa konie, a opo- 
dal leżącego trupa z licznemi ranami sd 
tępego narzędzia na głowie i dwiema rana- 
mi od kul rewolwerowych. 

Bisping znikł, Widziano go idącego szyb- 
ko przez mokre zalane wodą łąki w kie- 
runku przeciwnym stacji. Przyjechał do 
Warszawy i natychmiast wyjechał do swe- 
go majątku Massalan, 


W r. 1914 Bisping, po roku więzienia 
prewencyjnego, znalazł się przed rosyjskim 
Sądem Okręgowym, oskarżony o rozmyślne 
zabójstwo, sfałszowanie weksli i usiłowa- 
nie otrucia. 


Sąd Okr. uznał fałszerstwo weksli za 
dowiedzione. Z zarzutu usiłowania otrucia 
sąd Bispinga uniewinnił, skazując go jed- 
nocześnie za zabójstwo w uniesieniu na 
4 lata więzienia z pozbawieniem praw, 

Od 3 lutego do 1 marca 1926 r. sprawę 
rozpatrywał polski Sąd Okręgowy w War- 
szawie i skazał Bispinga za zabójstwo w 
ałekcie na 4 lata więzienia, a po zastoso- 
waniu amnestjj — na 2 lata i 8 miesięcy 
więzienia, Sąd uznał Bispinga winnym sfał- 
szowania weksli.  Uniewinniono Bispinga 
jedynie z zarzutu usiłowania otrucia, 

Bisping złożył skargę kasacyjną do Sądu 
Najwyższego, która została uwzględniona 
i oto wczoraj sprawa znalazła się po raz 
3-ci przed sądem. 

W komplecie sędziowskim zasiadają sę- 
dziowie: Orłowski, Pęski i Bzowski. Bro- 
nią adwokaci: Śmiarowski, Żegilewicz i Ry- 
nowicz, jako obrońcy z wyboru (poprzedni 
obrońcy byli z urzędu). Proces potrwa 6. 
koło 2 tygodni, 

Wczoraj, po załatwieniu formalności, 
przystąpiono do odczytywania referatu, 
który zapewne będzie trwał jeszcze i dzi- 
siaj Wejście tylko za biletami. 


KAPITAN ZABÓJCĄ 2 ŻYDÓW, 


Wczoraj po raz 3-ci zaczęła się w Woj- 
skowym Sądzie Okręgowym sprawa - kpt. 
Petrulewicza, zabójcy 2 Żydów. Zabójstwo 
dokonane zostało na szosie Mińsko-Mazo- 
wieckiej. Kpt. Petrułewicz jechał wieczo- 
rem wojskowym zakrytym wozem. Wymi- 
nął go omnibus konny. Furman Żyd ude- 
rzył jakoby batem po budzie. Kipt. Petru- 
lewicz zaczął krzyczeć, aby omnibus sta- 
nął; gdy nie usłuchano go — zaczął strze- 
lać i zabił 2 Żydów, jadących omnibusem. 

W r. 1923 Wojskowy Sąd Okręgowy ska- 
zał kpt. Petrulewicza na 1 rok więzienia. 
Sąd Najwyższy, na mocy zażalenia proku- 
ratora, wyrok ten uchylił Sprawa była 
po raz drugi rozpatrywana przez Sąd O- 
kręgowy i po raz drugi kpt. Petrulewicza 
skazano na”1 rok więzienia. Prokurator 
znów złożył zażalenie nieważności do Są- 
du Najwyższego, tym razem żądając foz- 
szerzenia aktu oskarżenia i wprowadzenia 
art. 15 przepisów przechodnich (który prze- 
widuje karę śmierci). 

Sąd Najwyższy zwrócił się do dowódcy 
okręgu korpusu o zezwolenie na rozszerze- 
nie aktu oskarżenia, Dowódca korpusu ze- 
zwolenia tego odmówił. 

Wczoraj po raz trzeci sprawa znalazła 
się w Sądzie Okręgowym. 

Rozprawie nrzewodniczy ppłk. Raczyń- 
ski Po odczytaniu referatu oskarżony zło- 
żył wyjaśnienia, które brzmią conajmniej 
dziwnie, Oświadczył, iż cała sprawa jest 
wynikiem „nieporozumienia”, nie miał bo. 
wiem zamiaru zabijać, Wogóle oskarżony 
utrzymuje, iż „nie bił żołnierzy i tylko raz 
miał zajście z burmistrzem, któremu ka- 
zał wsypać parę batów, gdyż odmówił mu 
udzielenia furmanki. Antypatja do Żydów 
nie grała roli, bo gdyby nawet prałat sprze- 
ciwił się jego woli, oskarżony postąpiłby 
tak samo”. 

Zakończenie oświadczenia było najcię- 
kawsze. Petrułewicz oznajmił bowiem: 
„gdybym wiedział, że postępowanie moje 
wstrzyma moje awanse i że będę miał tyle 
stawamia przed sądem, nie uczyniłbym te- 
go. A wszystkiemu winien jest mój pech, 
że jak strzelam to muszę trafić". 

Świadek kpt. Bagiński, który służył ra- 
zem z Petrulewiczem na Kresach, oświad- 
czył, iż 30 oficerów, którzy byki razem, u- 
nikało zetknięcia z Petrulewiczem ze wzglę- 
du na jego gwałtowność, 

Dziś dalsze badanie świadków. 


SPRAWA PODKOPU POD PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY GRAFICZNE. 


Trwa w dalszym ciągu badanie świad- 
ków. Jak wynika z. zeznań świadków 
głównym sprawcą wykrycia podkopu był 
kom. Suchenek. 


Świadkowie, iuabojodecjwwze policji i u- 


rzędu śledczego, odmawają zeznań w spra. 
wie nagród, wypłacanych jakoby urzędowi 
za wykrywanie przestępców, tłumacząc się 
tajemnicą służbową. 

Wniosek adw. Goldst ina dotyczący o- 
trzymania danych o mekomo przyobieca- 
rej za wykrycie podkoqu nagrodzie, w wy- 
sokości 60 tys. zł. sąl pozostawił bez 
uwzględnienia, Wyrok zapadnie dzisiaj. 

L K. 
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` „ROBOTNI 


' środa, 25 kwietnia 1928. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 14.20, najniższa 4,39. 

Prawdopodobny przebieś pogody w dniu 
dzisiejszym: W całym kraju pogoda sło- 
neczna. Rankiem miejscami rmgl'sto. Cie- 
plej tylko nocą, w Wileńskiem i Białostoc- 
kiem możliwe przymrozki. Słabe wiatry 
miejscowe. 


Emigracja z Warszawy, Według danych 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Warszawie w okresie tygodniowym od 
10 do 14 b. m. włącznie wydano 10 za- 
świadczeń dla o'rzymania bezpłatnych pasz- 
portów zagraniczńych przez osoby, wyjeż- 
dżające w celach zarobkowych: 3 — do 
Francji, 2 — do Anglii i po 1 — do Chin, 
Holandji, Japonii. Belgji i Czechosłowacji. 


Budżety związków komunalnych. War- 
szawski urząd. wojewódzki rozpatruje o- 
becnie budżety. poszczególnych  powiato- 
wych związków komunalnych i miast wy- 
dzielonych (w liczbie 23 związków i 3 miast). 
Z tego zatwierdzono dotąd trzy budżety 
powiatów: błańskieśo, płońskiego i raw- 
sko-mazowieckieśo. 


Bezwzględny areszt za antysanitarny stan 
domów. Komisarjat Rządu skazał adminis. 
tatora domu przy ul, Poznańskiej Nr. 6, 
Jakóba Wildera (Złota 59) na 3 dni bez- 
względnego aresztu i 50 zł. grzywny za an- 
tysanitarne utrzymywanie posesji oraz za- 
rządzającego domem» przy ul Św. Wincen- 
tego Nr. 8, Antoniego Grabarczyka, na 20 
zł, nadto właśc. kawiarni przy ul, Wileń- 
skiej Nr. 27, Dwojrę Herc, na 100 zł. grzyw- 
ny za antysanitarny stan kawiarni. 


Odczyt w Tow. Konperatystów. Dziś v 
godz. 8 wiecz., w lokalu T-wa Kooperatys- 
tów (Nowogrodzka 21, I piętro) odbędzie 
się, zorganizowany staraniem Słowiańskie- 
go Tow. Kultury 1 Sztuki, odczyt prof. O- 
gijenki p. t. „Wpływ kultury ukraińskiej na 
kulture rosyjską” 


Wszędzie 
znajdzie pracę kierowca samochodu, 
; który ukończył Kursa 


H PRYLIŃSKIEGO 
Al. Jerozolimskie 27. 


Z GIEŁDY 


asarana, dola AEREA - 

Dolar St. Zjedn. 8.90 

Belgja 124.52 

Holandja 359.40 

Londyn 43,52—43,52 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 35.10 

Praga 26.421/2 

Szwajcarja 179,84 

Włochy 47.00 

Wiedeń 125.431/2 
Papiery proceatowe. 

Dolarówka 80.00—80.50.. 8% L. Z. Ban- 

ku Roln. 94,00. 80% L, Z. Banku Gosp, Kraj. 
94,00. 6% Pożycz, dol. 1920 r. 85.75. 8% Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00 
50/0 Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41/2 L, 
Z. ziem. przedw. 56.00. 5% L. Z, Warsz. 
przedw. 61.00. 41/20/70 L. Z. Warsz. przedw. 
51.75. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 79.00. 4!/2%0 L. Z! 
Warsz. złotowe — —, 5% L. Z. Warsz. do 


1918 r 60% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00' 


Akcje. 

Bank Polski 158.50—157.75. Bank Dys- 
kontowy 129.00 128.50 Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 38,00. Bank Zw. Sp Zarob. 
92.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata — —, 
Kijewski Puls ——. Zgierz — —, 
Spiess 162.50. Elektryczność 75.00. Siła 
i Światło 125.00. Czersk 8.00. Częstocice 
66.00.  Chodorów 151.00.  Gosławice 68.0.0 
Michałów ——, W. T. F. Cukru 78,00. Wę- 
glowe - 96,50. Firle 57.00. Łazy 9.10. Wy- 
soka 156,00. Polska Nafta ——: Nobel 40 50. 
Cegielski. 51.00 Lilpop 44.00 Norblin 197.50. 
Orthwein 11.75. 
45 Ostrowiec 107.50. Zieleniewski Il em. 98,00. 
Rudzki 61.00 Starachowice 66.25. Zawiercie 
34.25, Żyrardów ——, Borkowski 19.00. 
Śradykat ——. Haberbusch 190.00. ‘Spirytus 
38.50. Żegluga 37.00. | 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 24 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8,91%. 

Akcje — tendencja utrzymana. Bank Bol- 
ski 157,50. Cukier 79,00. Węgiel 96,00. Mo. 
drzejów 49,25. Lilpop 44,00. Ostrowiec ser. 
B, 107,25. Starachowice 66.30. 


Rubli 100 złotem 473,00 w płaceniu. 100 
złotych w złocie 172,00. Listy Zastawne 
złotowe bez zmiany. Obroty akcjami oży- 


Shy id pań fly 08 Ni hc Oy GÓRKA e ga) 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warecka 9, 
poleca najnowsze dwutomowe dzieło 
K. Kautsky'ego 
„Die materialietische Goschichts- 
auifassung", 


Morzejów 49.50, -Parowóz |. 


UWAGA! 


JEDNODNIĆ 


NEM Str. 5. MASSE 


UWAGA! 


na A 


Już A z druku 


WIA PERWSZOWAJOWA 


 „POBUDKI” 


Kolorowa okładka, 57 ilustracji i portretów. 


Numer zawiera: 


ROMIN: Hej, twórcy my! (wiersz). L. W.: 


Fotografje pow" i senatorów P. P. S. 


EDWARD MILEWSKI: Naprzód! Wciąż naprzód! (w'ersz), Pos. M. NIEDZIAŁ- 
KOWSKI: Na dzień 1 maja, W: Jak powstało święto Prvletarjatu, 


KAZIMIERZ 
Karol Marx; (rd) Bilans wojny światowej ' 


i nowych zbrojeń; Sen. D. KŁUSZYŃSKA: Na drodze do wyzwolenia kobiety. JAN 


| RUTKIEWICZ (sen.): Ze wspomnień majo wych; ROMAN BOSKI: 1 maja 1905 w War- 


szawie. 


Odcinek pióra tow. Andrzeja Struga. 


Komitety okręgowe, i kolporterzy winni zamawiać „Jednodniówkę* natychmiast | 


w Administracji „Pobudki”, Warszawa, 


Warecka 7, tel. 31 313. 80. 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 


Przy ul. Żółwiej w Marymoncie, w czasie 
pracy przy budowie domu, spadł z ruszto- 
wania, z wysokości I-go piętra, 39-letni Win- 


| 


Wczoraj w nocy samochód Nr, 1805 (28826) 
marki Ford" najnowszego systemu jechał 
z wielką szybkeścią przez most ks, Ponia- 
towskiego od strony Pragi. 

Przy wjeździe na wiadukt, szoier K. Ga- 
wroński, chcąc jechać prawą stroną, gwal- 
| townie skręcił, wskutek czego samochód 
momentałnie zrobił młynkka i wywrócił się 


centy Dąbrowski O owiinikij, Lekarz Pogo- 
towia stwierdził złamanie prawego podu- 
dzia i przewiózł Dąbrowskiego do szpitala. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


na bok kiłka razy. Pasażenowie wyszli bez 
szwanku, natomiast szofer uleśł ogólnemu 
potłuczeniu i wstrząśnieniu mózgu, oraz po- 
ranieniu rąk i nóg odłamkami szkła. Pogo- 
towie, po opatrunku, przewiozło Gawroń- 
skiego w stanie ciężkim do szpitala św. Ro- 
cha. Samochód, doszczętnie rozbity, po- 
został na miejscu katastrofy. 


ŚMIERTELNY UPADEK Z VI-GO PIĘTRA 


Wczoraj o godz. 14-ej przy ul, Waliców 
Nr. 12 w domu należącym do Zysmana z da- 
chu VI-go piętra spadł zatrudniony tam przy 

| odnawianiu domu 60-letni Piotr Gołębiow- 


dwórza, poniósł śmierć na miejscu, Zmarły 
tragiczną śmiercią pozostawił żonę i dziec- 
ko. Jak się okazało Gołębiowski chodził 


, ski, murarz, który upadłszy na bruk po- | 


po dachu po ławie kominowej. która” była 
spróchniała i załamała się pod jego nogami. 
Nieszczęś*wy spadając schwycił za część 
złamanej deski i wraz z nią spadł na po- 
dwórze, Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. 
Odpowiedzialność za śmierć G. ponosi wła- 
ściciel domu, który nie zamienił starej deski 
na nową, 


UDAREMNIONY ZAMACH PODKOPYWACZY 


Nocy ubiegłej będący w obchodzie wywia- 
dowcy X Komisarjatu zauważyli kilku po- 
dejrzanych osobników, kręcących się na ro- 
gu uł, Widok i Brackiej. Podejrzani, na wi- 
dok przedstawicieli policji zniknęli Zain- 
'teresowani 


wywiadowcy weszk do partero> 


wego domku przy ul, Widok Nr. 2 i wszczę- 
li poszukiwania w całym domu, Na stry- 
chu znaleźli jakiegoś mężczyznę który uda- 
wał pijanego, a w czasie szczegółowej rewi- 


POŻAR OD 


Przy ul. Wolskiej Nr, 65 o godz, 9-ej wy- 
aikł pożar w stajni należącej do Kazimierza 
Lubiszewskiego, właściciela domu, Na ratu- 
nek przybyły 3 oddziały straży ogniowej, 
letz czynny był tylko oddział Mirowski, któ- 


POŚCIG I 


Na ulicy ks, Anny róg Zabranieckiej w 
Targówku, będący w obchodzie nocnym post. 
Kobylański spostrzegł 2-ch podejrzanych 
mężczyzn, z których jeden niósł tłomok, Na 
widok policjanta idący porzucił tłomok i 


zji natrafili na 3 puste worki oraz duży 
świder. Zatrzymanego, rzekomego pijaka 
odprowadzono do X-go Kom., gdzie stwier- 
dzono, że jest to Kazimierz Małobęcki, lat 
32, notowany już w urzędzie śledczym. 
=Z-dalszego dochodzenia okazało się; że 
Małobęcki wraz z dwoma wspólnikami, któ- 
rzy zdołali umknąć, zamierzał okraść za po- 
mocą podkopów ze strychu przez sufit, pra- 
cownię kuśnierską Józefa Wojdyny. 


PAPIEROSA 


ry zlokalśzował pożar w przeciągu 10 minut. 
Dogaszanie zgliszcz trwało około 45 minut. 

Przyczyna pożaru — zapalenie się siana 
i słomy od porzuconego niedopałka od pa- 
-pierosa, Stajnia spłonęła niemal do połowy. 


STRZAŁY 


zbiegł, Posterunkowy dał za uciekającym 
dwa strzały z rewolweru, lecz bez skutku. 
W tłomoku znaleziono dwa połcie słoniny 
pochodzące z kradzieży. 


POSZUKIWANIE SKARBOW W DRZEWIE TRWA 


Wczoraj od godz. 10-ej wznowiono pracę 
przy „poszukiwaniu rzekomo ukrytych w 
ściętej lipie na cmentarzu Wolskim skarbów 
w postaci dukatów złotych. 

Z fabryki „Lilpop, Rau i Loewenhstein" 
przywieziono dźwig umocowany na łańcu- 
chach, Do pracy przystąpiło 7-miu robotni- 
ków pod kierunkiem majstra Polubca, O 
CARRE Z REKAL GAA SSOD 


Jajdeliéatniejszre. 
przytem i 
pa/paocniejsze 
DREZERWATYWY 


PRENUMERUJĄC 


„LOT POLSKI" 


POPIERACIE L. O. P. P. 


Prenumerata roczna 12.— złotych — 
P. K. O. 7860. 


Warszawa, DŁUGA 50. 


Robotnicy popierajcie 
swole pismo codzienne 


$ 1200—30 perdio 


godz. 14-ej olbrzymi pień lipy wyciągnięto z 
ziemi, Następnie rozpoczęto poszukiwania 
skarbów od spodu pnia, obcinając resztę ko- 
rzeni i usuwając ziemię. O godz. 16-ej przy- 
stąpiono do rozcinania pnia przy pomocy 
odpowiednich klinów żelaznych i drewnia- 
nych, 


KASA CHORYCH 


” M. WARSZAWY 


poszukuje przedsiębiorcy, któryby się 
podjął prowadzenia kuchni w Sana- 
torjum Kasy Chorych w ŚWIDRZE, 
(75—80 osób) 

Oferty należy składać w zam- 
kniętych kopertach z napisem „Ofer* 
ta na Sanatorjum', w Wydziale Gos- 
podarczym K. Ch. (Solec Nr. 93), do 
dnia 30 kwietnia r. b. do godz. 14-ej. 

Informacji udziela Wydział Gos- 
podarczy Kasy Chorych af godzinach 
urżedowych, 


m A AA | 


„ŁECZNIC a Maszyny “x 


cjalistów Senatorska 10 |Kempisty Company, 
Dla chorób weneryc h, 

yria ae st zeta Warszawa, Plac Zba- 
świetl, roentgen, lampą kwar- wiciela, Marszałko- 
cową. Czynna 9 r--9 w i od|wska 41, Bębenkowe 
4—6 przyjmuje lekarka > od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny. 


Putefony, Par- 


i święta od 10- 3, Wizyta 3 zł. 
—— AMA 

| f instrumenty 

0 ony, muzyczne, 


 ommmmaea eae a me 
w wielkim wyborze, 


Ogłoszenia 
drobne 
oraz plyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 


AA ORAN 
warunkach po cenach 


jnajniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań 
ska 1 


do szy- 


może do 
ie a szefer, ` który 
skończył Kursy H. Pry- 
lińskiego — Al. Jero- 
zolimskie 27. 
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TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARJI 


W tych dniach została Bułgarja dotknięta straszliwem trzęsieniem ziemi w 
okolicy Sofji. Ludność w panice uciekała z walących się domów i temu tylko 


należy przypisać stosunkowo niewielką 


liczbę ofiar. Natomiast straty ma- 


terjalne przekraczają 300 miljonów lejów. Na zdjęciu ogólny widok Sofji z ka- 


tedrą. 


ę | BUKAREST 


ROWMANITA 


Mapa Bułgarji i państw, 


z któremi graniczy na Bałkanie. 


PEEP JEN AIG GEJE EOG A 


TEATR I 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki ` 
o 8-ej w. „Syrena" 
Narodowy “ 


o 8-ej w. „Wielki człowiek do 
ł małych interesów" 


Letni 


o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 


Teatr Wielki, Dziś wieczór po raz drugi 
„Syrena”. Jutro Aida" z występem go- 
ścinnym kapelm'strza p. Berdjajewa, 

W piątek, drugi gościnny występ kapel- 
mistrzowski, p. Berdjajewa, który popro- 
wadzi operę Czajkowskiego  „Eugenjusz 
Onegin",  : 

Teatr Narodowy. Dziś „Wielki człowiek 
do małych interesów”, 

W piątek premjera „Budowniczego Sol- 
nesa” Ibsena da uczczenia pamięci wiel- 
kieśo dramaturga, 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Czło- 
wiek i nadczłowiek”, 

W czwartek wznowienie komedji Verneil- 
la „Azais”, 

Teatr Mały, Dziś ostatni raz „Powrót do 
grzechu", Jutro poraz pierwszy sensacyj- 
na komedja „Pociąg-Widmo”, 

Wielka revue w teatrze Nowości, Dziś 
towa rewja w'o:enna „Czarne na białem”. 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 8 
i 10 wieczorem, R 

W czwartek pierwszy gościnny występ 
rewji murzyńskiej „Chocolade kiddes* w 
inscenizacji i kierownictwie L, Doug'asa. Re- 
wja murzyńska osiągnęła powodzenie na ca- 
łym świecie, B'lety wcześniej do nabycia: 
Chodowiecki, Krak. Przedm. 9. 

Teatr Praski. Dziś „Gęsi i Gąski", 

Teatr „Qui Pro Quo", Dziś po raz ostat- 
ni rewja p. t. „Menażerja Q. P.. Q". Jutro 
z powodu generalnej próby, przedstawienie 
zawieszone. i i 

W piątek? premjera rewji p. t. „Bernard, 
czyli nie bój stę mamy”, w której oprócz 
człego zespołu z pp. Ordonówną, Jars- 
sym, Krukowskim, Dymszą i Lawińskim 
wystąpi znany balet Tacjany Wysockiej, 
jako „Tacjana Giris”, 

Teatr „Morskie Oko". Dziś dwa przed- 
stawienia rewji p. t~ Publiczność ma głos”. 

Teatr „Czerwony As", 
rewji p. t. „Poco mi dwa łóżka”, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnosze 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 mi 
« gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
Układ ogłeszeń w. tekście” 5-szpaltowy, 


Redaktor naczelny” MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


adresu 50 gr. 


drożej. 


Dziś premjera | 


MUZYKA 


Teatr „Znicz”. Dziś „Marja Stuart", 

Teatr „Eliseum”. Dziś o godz. 8,15 sztu- 
ka Asza „Motke Złodziej”. Jutro „Poku- 
sa" Pregera, 

Cyrk. Dziś program atrakcji i walki za- 
paśnicze, 

Z Filharmonji. Nonna Otescu, pod które. 
go kierunkiem odbędzie się piątkowy kon- 
cert symfoniczny. należy do wybitniej- 
szych postaci świata muzycznego, a w Ru- 
munji zajmuje czołowe stanowisko. piastu- 
jąc godność dyrektora Konserwatorjum i 
kierownika koncertów  filharmonicznych. 
Jest on również znamym kompozytorem. 
Solistą piątkowego koncertu będzie wir- 
tuoz skrzypek Henryk Marteau. 

Drugi i ostatni koncert egzotycznego bary- 
tona Murzyna, Francis Moresa, odbędzie się 
w czwartek o godz. 8,15 wiecz. w sali Kon- 
serwatorjum. Nowy program zawiera arie 
operowe, negro spirituals (pieśni murzyń- 
skie), pieśni włoskie i inne. Bilety: kasa 
teatrów miejskich, Marszałkowska 98, 

Przedstawienia popularne 4 teatrach 
miejskich. Zainicjowane w sezonie ubie- 
głym przedstawienia dla związków robot- 
niczych i pracującej inteligencji, rozwijają 
się w sezonie bieżącym bardzo pomyślnie. 
Na przedstawienia te nadal sprzedawana 
jest "połowa widowni po cenach najniż- 
szych, z ustępstwem, dochodzącem do 75% 
ceny normalnej, Przedstawień takich od 
początku października do 1 kwietnia zor- 
śanizowano w teatrze Narodowym 98, w 
Wielkim $5 i w Letnim 49, Ogółem w u- 
b'egłym półroczu dano 202 przedstawienia 
z udziałem 119,242 widzów, uczęszczają- 
cych do teatrów miejskich po cenach naj- 
dostępniejszych. 
pO? Ng gc PON ZG NEJ 

Komisja Kulturalno-Artystyczna przy 

adzie Zw. Zaw. ul. Czerwonego Krzy- 
ża Nr. 20, pokój 62, tel. 274-55, zawiada- 
mia, iż bilety wydane na 25.IV do Tea- 
tru Polskiego na „Don Kiszota”* . będą 


ważne tegoż dnia na „Człowiek i nad- 


człowiek“ lub na 1.V na „Azais“ przy- 
czem na „Azais“ bilety należy wymienić 
w kasie teatru, 

25.IV „Człowiek i nadczłowiek* w 
Polskim; 28.IV „Budowniczy Solness" w 
Narodowym; 30.IV „Azais'* w Polskim; 
30.IV „Budowniczy Solness" w Narodo- 
wym; 1.V „Azais“ w Polskim; 2.V „Bu- 
downiczy Solness“ w Narodowym; 4.V 
„Budowniczy Solness“ w Narodowym; 
5.V „Budowniczy Solness“ w Narodo- 
wym; 8.V Opera; 9.V „Panna z dobrego 
domu“ w Letnim. , 


? EW 
Chmielna 9. Początek o godz. 6-ej 
Wielki podwójny program w 16 aktach 


| 


pracy o 50 proc. taniej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za 


„ROBOTNIK“ środa, 25 kwietnia 1928. 


CO GRAJĄ KINA? 


Pad 

Colosseum: „Huragan”. ) 

Stylowy: „Zagadka nietoperza”. 

Casino: „Niepotrzebny człowiek”. 

Miejski: „Morze“, 

Palace: „Wakacje małżeńskie" i „Dama 
w tygrysim płaszczu”. 

Pan: „Bitwa przy wyspach Falklandzkich”, 

Corso: „Bitwa przy wyspach Falklandz- 
kich”, 

Rococo: „Bohaterowie Sahary". 

Splendid: „Chata Wuja Toma". 

Wodewił: „Król Królów". 

Capitol: „Bitwa przy wyspach Falklandz- 
kich”, 

Światowid: „Chata Wuja Toma". 

Apollo: „Garibaldi”, 

Filharmonja: „Gdy mężczyzna kocha” 

Mewa: „Wyścig o szczęście”, 

Czary (uL Chłodna): „Ludzie dzisiejsi”. 

Uciecha: „Kochaj mnie, a świat będzie 
moim”. 

Sokół: „Car i^poeta". 

Italja: „Symfonja zmysłów”. 

Uranja: „Trzej muszkieterowie". 

Bajka: „Zdobywca serc", 


Praga: „Cyrk Beelego”. 
MODODOOOONIONO 
„PAN“ : 
Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 5-ej 
Huragan ognia i żelaza! 
Rozpętany Moloch wojny na oceanie ! 
Szalony wyścig bohaterstwa i brawury! ° 
BBI WYSPACH FALKLANDZKICH 
Wstrząsająca epopea oceaniczna ilu- 
strująca zmagania się dwuch najwięk- 
szych potęg morskich XX wieku. 
B „CAPITOL“ ; 
Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 4-ej. 
Kino „PALACE“ 


LILJANA HARVEY 


w arcyśmiesznej farsie p. t. 


„Wakacje Mułżeńskie" 


oraz 


„dama w tygrysim płaszcza” 


8 aktów dramatycznych przygód 
w Nicei. 


WODEWIL, Nowy Świat 43 


Początek seansów: 4, 6, 8 i 10. 


Na pierwszy seans ceny zniżone 


Król Królów 


TOMEK 
66 Złota 72 


KINO „UCIECH Tel. 53-99 


Pocz. seansów o g. 6-ej, w soboty, 
niedz. i święta o godz. 6-ej. 
DZIŚ PREMJERA! 
Trójka wirtuozów 
MARY PHILBIN, BETTY COMPSON, 
NORMAN KERRY 
w przepięknym dramacie życiowo-ero- 

tycznym p. t. 


„KOCHAJ MNIE, A ŚWIAT 
BĘDZIE MOIM' 


CASINO EREA ri a. i0is 


IBilety ulgowe i passe-partout nieważnel 


Orkiestra pod batutą ADAMĄ 
FURMAŃSKIEGO. 


Emil JANNINGS 


w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t 


JEPOTRZEBNY 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 
Wytwórnia: 
„PARAMOUNT* 
W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 


Ceny biletów na seanse do godz. 6-ej 
r norma ne, 


- WODEWIL 
„KRÓL KRÓLÓW”, 


W Wodewilu znowu wznowiono arcy- 
dzieło filmowe „Król Królów", Wysoka 


wartość tego filmu sprawia, iż .mimo 6-ty-- 


godniowego wyświetlania obraz ten cieszy 
się nadal powodzeniem. iki 
Í 


m_a 


| 
j 


Ogłoszenia tabelary 


ZE SPORTU 3 


sie pod Strugą na dystansie 50 klm. zwy- 
ciężył Malczewski (1:40:28) przed Palu z- 
kiem (1:41:26) : Szeligą (1:43:27). 
KONKURSY HIPPICZNE W WARSZAWIE 

W dniach 28 29 b. m. odbędą się w Ła- 
zienkach konkursy hippiczne, przyczem 
w programie figurują trzy konkurencje, a 
mianowicie: * onkurs otwarcia o nagrodę 
marsz, Piłsudekiego, konkurs Łazienek, wy- 
lacznie dla jeźdźców cywilnych obojga płci, 
oraz konkurs „św. Jerzego” o nagrodę Pre- 
zrdenta R-pl'te,, 


FINAŁ MECZU O PUHAR „NASZEGO 
PRZEGLĄDU“. 

W sobotę, dn. 28 b. m., o godz. 16 na bois- 
ku w Agrykoli roześrany zo tanie finało- 
wy mecz piłkarski o puhar „Naszego Prze- 
glądu" pomiędzy drużynami Gwiazda i As- 
cola. 


OTWARCIE SZOSOWEGO SEZONU 
KOLARSKIEGO. 


W dniu 29 b. m. nastąpi otwarcie szoso- 
wego sezonu kolarskiego, a mianowicie 
Warsz, Tow. Cyklistów organizuje bieg 
50 kim. na szos'e Jabłonna Leśjonowa. Za- 
pisy w Sekretarjacie W. T. C. (Dynasy, ul. 
Obożźna). 


CO USŁYSZYMY PRZEZ 


DZIŚ. 

12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 15,00 — 
15,20. Komunikaty: meteorologiczny, $ospo- 
darczy, samorządowy, oraz  nadprośra:n. 
15,20 — 15,30, Przerwa. 15,30 — 16,00. Od- 
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Związki tajne w Kró- 
lestwie Polskiem" — wygł. prof. H. Mościc- 
ki. 16,00 — 16.25 Odczyt z cyklu wykła- 
dów 'dla maturzystów szkół średnich p. t. 
„Kultura klasyczna” — wygł. prof, G, Przy- 
chocki, 16,25 — 16,40. Nadprogram i ko- 
munikaty. 16,40 — 17,05, „Skrzynka poczto- 
wa" — korespondencję bieżącą omówi dr. 
M. Stępowski, 17,05 — 17,20. Przerwa. 17 %0 
— 17,45, Qdczyt, organizowany przez Min. 
Komunikacji p. t. „Parowozy i wagony P. 
K. P." — wygł. nacz. wydz. Min. Kom., inż. 
St. Wasilewski, 17,45 — 18,15. Audycja dla 
dzieci, Transmisja z Krakowa. 18,15 — 18.55. 
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 1855 — 19,05, Przerwa. 19,05 — 
19,15. Komunikat rolniczy. 19,15 — 19,35. 
Rozmaitości. 1935 — 20,00. Odczyt p. t. Z 
biegiem polskich rzek — nad Bzurą" — wy- 
głosi prof. A. Janowski. 20,00 — 20,30. Od- 
czyt p. t. „Botticelli i jego szkoła" — wygł. 
dr. M, Henzel. 20,30 — 22,00. Koncert or- 
kiestry dętej pod dyr. A. Sielskiego, W cza- 
sie przerwy biuletyn „Messager Polonais". 

! 22,00 — 22,05. Sygnał czasu*i komunikat 
i lotniczo - meteorologiczny. 22,05 — 22,20, 
| Komunikat P. A. T. 22,20. — 22,30. Komuni- 
katy: policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 
JUTRO. 

| 12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 12,05— 
12,30. Odczyt organizowany staraniem Min. 
Oświaty dla młodzieży szkolnej p. t. „O- 


BIEG KOLARSKI R. K. S. SKRA. 
W biegu kolarskim R.K,S. Skra na szo- 


czne i fantazyjne o 50 proc. drożej, 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


| 27 b. m, w redakcji „Stadjonu' 


| 


statnie loty podbiegunowe" — wygł. prof, ' sja muzyki tanecznej. Pa 
| ECHA WOJNY SWIATOWEJ 
BIBLJOTEKA W LEODJUM 


Dopiero w roku bieżącym, a więc po upływie 11 lat, udało się ” 
przepiękny gmach bibljoteki w Leodjum, który został zburzony pod: 
łań wojennych. Jednakże znaczna część starożytnych ksiąg i rękopis 
nęła i jest już bezpowrotnie straoona dla wiedzy i sztuki, 


niem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmiane 
limetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłaie gr. 80, nekro! agi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


j Ogłoszenia zagraniczne o 5 
terminawy druk ogłoszeń Adminisfracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, Wydawca RADA NA 
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Tegoż dnia odbędą się dwa propo eski, 
we biegi kolarskie pod nazwa » dla za” 
Krok Stadjonu* na 25 i 50 kim- „10 
wodników nielicencjowanych. Start © dm 
w Jabłonnie Legjonowej. Zapisy Gale. 


Luxemburga). 


ów 
WARSZAWA FOSIADA 5 TRENEF 
PIŁKARSKICH. 


E tre” 

W Warszawie przebywa obecnie że 
nerów piłkarskich. a mianowicie: pern” 
luch. (Pəlonja) Kovacs (Leśja): orat 


(Warszawianka), Openhe'm (A.Z$) 
S 'inger (Gwiazda). 


DOSKONAŁE WYNIKI LEkKOAT 
TYCZNE.W POZNANIU. i 


syn 

Na zawodach kobiecych wyniki były m” 
tępujące: 60 m. Szymańska 8,4; 31.8 
Szymańska 142; 200 m Krótkówn yns 
wdal Szymańska 4,40;. dysk SEE Mie. 
23,75; oszczep Czajkówna 25,87; k 
sielewska 8,23, 

W zawodach męskich: 100 m. 
112; kula Urbaniak 12,10; ww 
czyn 178 cm; dysk Janicki 36,19; pob?” 
D browoiski 5131; 110 m. płotki = gis 
wolski 162; tyczka Adamczak ZA py" 
feta 4 x 100 m. C.S.W.G.S. 46,2; wd 
czyn 635 cm. 


WARSZAWSKIE RADII 


J. Jaczynowski, 12,30 :— 1400. TF 
z Filharmonji. Koncert szkolny, 9" 
wany przez Wydział Oświaty i Kult 
gistratu m. Warszawy, wespół z * 
Radio. Wykonawcy: Orkiestra F 
niczna pod dyr. J. Ozimińskiego, EA | 
towa (skrzypre), H. Zboińska - R osi 

ska (śpiew) Słowo wstępne WYE JA | 
Mayzner. 14,00 — 15,00. Przerwa. B (m 
1520, Komunika.y: meteorologicz?! 153% 
podarczy, oraz nadprogram, 15,20 7, wy” 
Przerwa. 15,30 — 16,00. Odczyt z cyk pł | 
kładów dla maturzystów szkół śred” oł A. 
„Polska Współczesna” — wygł Pa 4 
Janowski. 16,00 — 16,25. Odczyt 7, p * | 
wykł. dla maturzystów szkół średnich o zp | 
„Kultura klasyczna” — wygł. pro. Ć „gti 
chocki. 16,25 — 16,40. Komunikat "got 

ski. 16,40 — 17,05. Pogadankę p. t “piet | 
współczesna” z działu „Kącik dla ka 
— wyśł p.-M. Ankiewiczowa. 11,057 50 . 
Przerwa. 17,20 -— 17,45. „Wśród ksiaż” g 
pizegląd najnowszych wydawnictw Ši, | 
mówi prof. H. Mościcki 17,45 — 185% „gór 

dycja literacka. „Impresja o wielkie ags s 
częgach . pisarzach” — R, Zrębow et” 
ilustracją muzyczną i recytacyjną (rat gie” | 
ty ze Staffa, Żerom kiego, Siero Bra 

go, Konrada - Korzeniowskiego, L 905 
Rimbauda i Gerbaulta). 18,55 — A 
Przerwa, 19,05 — 1915, Komunikat „ — 
czy. 19,15 — 19,35. Rozmaitości. 1u 
20,00. Odczyt p. t „Sadźcie orzech 30. 
wygł pr f. E. Jankowski. 20,00 ŻW 
Pogadanka muzyczna z cyklu „Doe 
zyki* — wygł. prof. St. Niewiad! „ * | 
2030. Koncert wieczorny. Trans” 
Wilna. W przerwie biuletyn „Messa“ ng 
lonais” w języku francuskim, 22,00 logic” 4 
Svgnał czasu, komunikat meteorolog- 
22,05 — 22,20. Kommikat P. A. 


7 
22,30, Komunikuty: policyjny, r 
oraz nadprogrym. 2230 — 23,30. T 


ggzc? 
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60 m” 
0 pro” 


s. 
CZELNA P. P 


